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tylko tyle, ile chciano, aby wiedział. 
Okólnik ministra wojny wzywa oficerów, aby za- 
yli pod słowem honoru, czy nie posiadają ksią- 
żek lub broszur wymierzonych przeciw księciu Bis- 
markowi. 
Między osobami, których kanclerz najbardziej nie- 
nawidzi, pierwsze niezawodnie zajmuje miejsce książe 
Edmund Radziwiłł. Jest on krewnym Cesarza, człon- 
kiem sejmu i przyjacielem kardynała Ledóchowskiego, 
któremu towarzyszył do Rzymu. Niedawno miał mszę 
w Marpingen a następnie ogłosił artykuł w Germa- 
nii, w którym wystąpił przeciw władzom, a szcze- 
gólnie przeciw burmistrzowi tego miasta. Kanclerz 
polecił prokuratorowi wytoczyć śledztwo przeciw 


nie możemy dużo opowiadać, ale możemy 
za to odpowiadać. 

Wydać się tylko może dziwnem, że 8e- 
keya szkolna ną czele kandydatów nie po- 
łożyła kogo w hierarchii nauczycielskiej 
wyższego. Niech nam wolno będzie widzieć 
w tem właśnie dobrą stronę tej uchwały 
sekcyi. Jak nie pojmowalibyśmy Rady szkol- 
nej złożonej z samych nauczycieli szkół 
średnich, tak wydaje nam się bardzo pożą- 
danem ze względu i na stan nauczycielski 


NG" Z dniem I Kwietnia b. r. zwi- 
miętą zostaje istniejąca od lat kil- 
kunastu Ajencya „Czasu W. Piąt- 
kowskiego we Lwowie. Wszelkie 
prenumeraty i ogłoszenia przyjmu- 
je odtąd wprost pocztą tylko Admi- 
mistracya „Czasu w Krakowie. 


Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Kwietnia 1877 r. 
£ przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem : 


pałacowa. Listy ostatniej poczty Z Petersburga nie 
budzą też bardzo pokojowego usposobienia. Prawda, 


Anglia chciała dopiero po Świętach ostatecznie zała- 
twić sprawę protokółu, Rosya zaś — dotknięta zwle- 
kaniem odpowiedzi na ostatni okólik dyplomatyczny 
z dnia 31 stycznia — przyspieszyła decyzy$ , doma 
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inspektorskich stanowisk, ale z dołu, z te- 
go nauczycielskiego poziomu, który ma nie 
tylko swoje własne potrzeby lub dolegli- 
wości, ale i swoje spostrzeżenia i swoje 
doświadczenia dla Rady szkolnej, dla wła- 
dzy nie obojętne wcale. I my, nie za- 
wsze z innemi dziennikami jednako myślą- 
cy, w tym razie z przyjemnością widzieli- 
śmy w nich myśl wybrania nowego człon- 
ka Rady szkolnej z grona nauczycieli, Z 
większą jeszcze, że sekcya Rady miejskiej 
myśl tę przyjęła. 

I to wzgląd nie ostatni, dla naszego mia- 
sta nawet bardzo ważny, że proponowany 


Uprasza się © wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 


jednak zadaniem kanclerza jest tym razem usunięcie 
od osoby Cesarza księcia Antoniego Radziwiłła, adjn- 
tanta cesarskiego. Nienawidząc rodziny Radziwiłłów, 
mniema on, że gdy jeden z jej członków będzie ska- 
-|zanym, oburzy ich to do tego stopnia, że dwór 0- 
puszczą, jak mu się to już powiodło z Arnimami. 
Lecz Radziwiłłowie są nieugięci, używają powszech- 
nego szacunku i wielkie mają wpływy; gra przeto 
będzie trudna i niewiadomo, kto wygra. 
Prześladowanie katolików nie ustaje, jak tego do- 
wodzi następujący wypadek: O. Dominikan hr. Ro- 
biano jest bez wątpienia jednym z kapłanów naj- 
bardziej szanowanych w Berlinie i ogromnej używa 
powagi jako mowca, jako żarliwy katolik i jako spo- 
wiednik całego wielkiego świata katolickiego. Mstka 
-| jego jest hr. Stolberg z domu, siostra jego wyszła 
również za Stolberga, a on sam jest dalekim krew- 
aa e rii ga w płacy heka 
! 3 s: Aat ru duńskiego. r. 1868 ufundował O. Robiano 
aber der Frieden ist verfuscht* — wyraził się bardzo | piągztór Dominikanów w Berlinie i otrzymał od księ- 
sarkastycznie jeden z największych optymistów w 0-| dzą biskupa wrocławskiego (od którego Berlin zależ ) 
bozie dyplomatycznym. Pewien pesymista zaś nic- p CIR TETOES A 8 y 
JP y słowne upoważnienie odbywania tam kazań, spowie- 
SME i $ d. Gdy ustawy majowe SENT di 
. ne, O. Robiano zasiągnąwszy rady swol rzyja- 
den, bardzo ważny fakt zwracam jeszcze uwagę Wa |cjęł, a między innymi przełożonego a. Salo 
gata księcia biskupa, postanowił zażądać, aby upo- 
ważnienie ustne zamieniono na dokument pisany, wcią- 
gajac to upoważnie do dokumentu z r. 1868, czego 
iąże biskup rzeczywiście dopełnił w r. 1875. Póź- 
niej, gdy książe biskup wrocławski schronił się przed 
prześladowaniem do części swej dyecezyi będącej pod 
panowaniem austryackiem, zabrano archiwa biskupie 
i tym sposobem korezponden odnosząca gig do 
wspomnionego dokumentu w ręce w cy: 
wilnej. Nakazane zostało śledztwo. Dało ono pohop 
do wytoczenia O. Robiano procesu nietylko o prze- 
kroczenie przeciw ustawom majowym, lecz i 0 to, 
że fałszywego użył dokumentu, 8 księciu biskupowi 
oraz jego delegowanemu o to, że pierwszy sfabryko- 
wał dokument, a drugi dopuścił się współwiny do- rzy 
radzeniem do tego. Możecie sobie wyobrazić, jaki 
skandal z całej tej bistoryi wyniknie. 


Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Kraków 3 kwietnia. 


nawet osoby najlepiej poinformowrne wspominają tylko 
o ustnych przyrzeczeniach, $ Świ adczeniu 


starych Faraonów widocznie spać mu nie daje, a 
anneksye kanclerza niemieckiego zawróciły mu także 
głowę nie mało. Nie dosyć mu było Sudanu, Darfuru, 
jezior, nawet źródeł Nilu, koniecznie chce być panem 


okoju europejskiego. Das Protocol? ist gerettet i 
„rpa PE E BO RZ tarit posiadłości. Wyprawa zeszłoroczna nie udała mu się 


wcale, wojsko tutejsze sromotnie pobitem zostało, 
podobno nawet książę Hassan wykupiony być musiał 
z niewoli. Prawdy nikt się tu nie dowie, milczenie 
nakazano i milczenie będzie ściśle dochowane, ale to 


stąpiema Rosyi, ale przypuszcza interwencyę 
Yoan ową w razio, wi, Turgya nie uczyni wiz 
ś:> a t0 | zobowiązaniom swoim. Otóż to mszczanie - 
Rady szkolnej ludzi już dojrzałych, ma BIĘ | nia mobilizacyę rosyjską a naw. jaj ą konieczną, 
rozumieć, ale jeszcze młodych, a niekiedy|bo w armii Rosja posiada jedyną rękojmię ewen- 
j interwencyi, a mamy pewne dość wiadomo- 
zawarcia pokoju. Przyjęto je uczciwie, dano mu i 
kny na wte, ale ko był arek «4 
dobrze strzeżonem. Po kilku miesiącach konsul an- 
gielski wydostał posła z tego prawdziwego „domu 


, którój sobie wytłómaczyć nieumiemy, a mia- | 
niewoli* i ułatwił mu drogę do powrotu. Poselstwo 3 
| 
| 


nowicie co do braku terminu, w jakim Turcya 
ma przeprowadzić reformy. Rosya nie rozpuści armii 
a z iój strony nie może stać z bronią w ręku 
bezczynnie przez miesiące, skoro protokół nie zawie- 
ra terminu. Naszem zdaniem więc mocarstwa pod- 
pisem protokółu pragnęły tylko zlokalizować ewen- 
tualną wojnę między Turcyą a Rosyą, będąc może 
z góry przekonane, że Turcya protokółu nie przyj- 
mie. 


Londyn 27 marca. 
goniec podział, ale w parlamencie angielskim w sło- 
wach niepochlebnych wcale dla rządu egipskiego po- 
wiedziano wyraźnie, że nie chcąc dać zgorszenia E- 
giptowi, uwiązano mu młyński kamień u szyi i pu- 
szczono w głębokości morskie. Anglicy w takich ra- i 
zach żartować nie lubią, tymbardziej, że gubernator 


nym i nieruchomym. 

Oto są względy, które spowodowały wy- 
bór sekcyi szkolnej, a pragniemy szczerze, 
żeby potwierdziły jej wybór w pełnej Ra- 
dzie miejskiej. Przemawiając zaś gorąco 
za tym kandydatem, czujemy potrzebę o- 
świadczenia, dla czego nie popieramy ża- 
dnego z dwóch innych. Nie żebyśmy ich 
uważać mieli za nieodpowiednich: bynaj- 
mniej. Ale wybór p. Studzińskiego, dyre- 
ktora szkoły realnej krakowskiej, równał- 
by się poniekąd dezorganizacyi tej szkoły, 
która musiałaby przejść na lat trzy pod 
dyrekcyę jakiego tymczasowego, prawdopo- 
dobnie mniej dobrego zwierzchnika. Wzgłąd 
to tak ważny, że dla niego i Rada szkol- 
na i Ministeryum oświaty mogłyby, o ile 
wiemy, zawahać się przed potwierdzeniem 
takiego wyboru, kiedy ubytek jednego sze- 
regowego nauczyciela nie przynosi szkole 
takiej szkody i da się nagrodzić. Dr Wę- 
clewski zaś, przez ostatnie trzy lata czło- 
nek Rady szkolnej krajowej z wyboru Ra- 
dy miejskiej krakowskiej, (a jak słyszymy 
członek jeden z bardzo czynnych i pożyte- 
cznych), ma prawo nie do ufności tylko, ale 
do wielkiej wdzięczności kraju za sposób, 
w jaki urzędowanie swoje pełnił. Jeżeli zaś 
we wniosku sekcyi nie stanął na pierwszem 
miejscu, to dla tego, że przeważyło tam 
przekonanie o potrzebie nauczyciela szkół 
średnich w Radzie szkolnej krajowej. 

Tego zaś szukać postanowiwazy, znala- 
zła sekcya dobrego, znalazła takiego, któ- 
ry na stanowisku urzędowem profesora 
szkół średnich ma stanowisko naukowe i 
zdolność profesora uniwersytetu, którego 
talent pisarski nie pozbawia zmysłu pra- 
ktycznego, a który łączy energię i zapał 
lat trzydziestu z niezwykłą powagą wiedzy, 
rozwagi i charakteru. Sekcya szkolna po- 
leca Radzie miejskiej wybór p. Zatheya, 
a my wniosek jej popieramy całym wpły- 
wem, jaki na-czytelników naszych mieć 
pragniemy. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Dziś mogą wam dokładnie scharakteryzować wra- 
żenie, jakie ta pozostawił po sobie pobyt jenerała 
Ignatiewa. Nie tylko są tu wszyscy przekonani, że 
misya tego dyplomaty nie powiodła się, lecz nadto, 
ponieważ go poprzedziło uprzedzenie o jego dwuli- 
cowości, względem której nie moją jest rzeczą orze- 
kać, jawnem jest, że w towarzystwie angielskiem, 
m go przyjmowało, nie umiał rozwiać tego uprze- 
zenia. 

Co się tyczy rokowań, panuje mniemanie w tu- 
tejszych kołach urzędowych, że Rosya poczyni je- 
sze koncesye, tj. że przystanie na demobilizacyę 
swojej armii, jeżeli nieregularne wojska tureckie 
wprzód zostaną rozbrojone. Nie sądzę, aby Rosya 
uczyniła już, lub miała uczynić propozycyę W tym 
dachu; tymczasem robią sobie tu takie iluzye. 

Mniemają tu, że jenerał Ignatiew nie był BZczę- 
śliwszym w Wiedniu niż w Londynie. Wszelkie po- 
głoski o pośrednictwie br. Andrassego są mylne. Mi- 
mister ten nia może się niczem wiązać i nie ma by- 
najmniej chęci brać jakikolwiek udział w akcyi prze- 
ciw Tarcyi. 

Ks. Bismark bardzo jest uradowany porażką jen. 
Ignatiewa; przynajmniej postawa hr. Miinstera każe 
się tego domyślać. 

Co się tyczy rozpoczęcia kampanii, Rosya nie może 
wojsk swych posunąć naprzód, jak za pięć lub sześć 
tygodni. Tymczasem trwać jeszcze będą dalej roko- 
wania. 

Dyskusya ostatnia w Izbie miała swój punkt wy- 
tyczny w zaczepkach pp. Gladstona i Forstera prze- 
ciw sir Henry E'liotowi. Zwrącało uwagę, że czło- 
nek Izby tak aati-tucecki jak p. Forster, nie chce 
słyszeć 0 odosobnionej akeyi rosyjskiej. Nie przypu- 
szcza on również skombinowanej akcyi Rosyi i An- 
glii, zdaniem jego, jeżeli interwencya w Turcyi jest 
potrzebrą, winna być europejską. 


Poczdam 28 marca. 


Nikt tu nie wątpi o bliskiej wojnie między Rosyą 
i Portą; mówię to o otoczeniu k anclerza i ministra 
wojny. 

Bardzo się dżiś wszyscy zajmują prawdopodobną 
postawą Austryi; ks. Bismark usiłuje skłonić Au- 
stryg, aby zezwoliła na akcyę rosyjską. Hr. Karolyi, 
ambasador austryacki w Berlinie, obsypany jest lite- 
ralnie grzecznościami i uprzedzeniami wszelkiego ro- 
dzaju. Sam cesarz Wilhelm przy każdej sposobności 
wyszczególnia ambasadora, 8 mianowicie jego Żonę, 
która jest zresztą bardzo uroczą. 

Aby pozyskać cesarza Franciszka, ks. Bismark 
wskazuja przedewszystkiem przymierze trójcesarskie, 
które monarcha ten uważa za własne swoje dzieło 
i przykłada wagę do niego. 

Nie podaję dziś więcej szczegółów, lecz powtarzam 
co doniosłem w ostatnim liście, że zawartą została 
lub ma być zawartą między Niemcami a Rosyą kon- 
wencys, zapewniająca ostatniej w każdym razie neu- 
tralność Austryi. 

Mówią tu wiele o tem, że cesarz Wilhelm zgło- 
sił się do swego ministra marynarki jenerała Stoscha, 
aby cofnął swoją dymisyę. Cesarz, jako naczelny 
wódz armii, żąda od jenerała, aby zatrzymał posa- 
dę pomimo sporów z ks. Bismarkiem. Wprawdzie 
kanclerz nie został zmuszony do odwołania, lecz 
faktycznie krok monarchy, aby utrzymać na posa- 
dzie ministra marynarki niemieskiej, jest dla kan- 
clerza istotną porażką, gdyż jego napaści w Reichs- 

u na jenerała Stoscha były tego rodzaju, że czy- 

iły nieuchronnem ustąpienie tego wysokiego dygai- 
tarza. Zamiar księcia Bismarka nie spełnił się. Po- 
święcano mu członków. dyplomacyi i biurokracyi, lecz 
skoro targnął się na armię, wpływ jego rozbił się 0 


dano kategorycznego wyjaśnienia tej sprawy. Angli- 
ków naturalnie wypuszczono natychmiast na wolność 
i każdy dzień więzienia zapłacą im sowicie, amba- 
sadę podobno odnaleziono temi dniami gdzieś na gra- 
nicy abiszyńskiej, ale gońca na dnie maorskiem szu- 
kają jeszcze. Dowód, że misye dyplomatyczne na 
Wschodzie przypłaca się czasami głową, nawet gdy 
ta zostaje pod opieką potężnego ale dalekiego sprzy- 
mierzeńca. 

Chedyw ma wielki pociąg do polityki, ale polityki 
nie rozumie. Małą, nędzną intrygę bierze za dyplo- 
mącję. Rachuje ciągle na niezgodę państw europej- 
skich, w kwestyi wschodniej widzi dla siebie zbawie- 
nie, żyja illuzyami, a niebezpieczeństwu zajrzeć w 0- 
czy nie chce. I nicby dziwnego nie było, gdybyśmy 
się dowiedzieli jednego pięknego poranku, że Abis- 
syńczycy wtargnęli do Sudanu i zajęli Hartum. Z kró- 
lem Janem żartować także nie można. Nie jest to 
człowiek bardzo wykształcony, podobno nawet, jak 
mówią w Rosyi, niehramotny, ale nie jest też to 
zwykły afrykański królik. Wprawdzie nie poszedł 
w ślady cywilizacyi egipskiej, nie pobudował teatrów, 
nie zaprowadził u siebie parlamentu, rządzi się po 
dawnemu, wymierza uczciwie sprawiedliwość, opie- 
kuje się poddanymi, zna się na ludziach i jakoś nie 
żle mu się wiedzie. Ma pieniądze, ma dobre wojsko, 
umie zachować dobre stosunki z Anglią i potrafi na- 
wet odeprzeć napaść egipską. Na swej stolicy w A- 
boka lepszą prowadzi politykę, niżeli Ohedyw pośród 
przedstawicieli europejskiej dyplomacji, i jeżeli mu 
sprawiedliwości nie wymierzą, sobie sam radę 
z sąsiadem, który nie mogąc w tej chwili nowej roz- 
począć wyprawy, utrudnia mu handlowe stosunki i 
rzecina zupełnie komunikacyę z morzem Czerwonem. 

Cała ta afrykańska zawierucha wygląda trochę na 
burzę w szklance wody, a W Europie zaledwie wie- 


ków starożytnych, oraz języka i literatury 
polskiej, którą się zajmuje ze szczególnem 
zamiłowaniem w pracach swoich dotąd o- 
głoszonych, dowiódł profesor Zathey takiej 
znajomości tych przedmiotów, tak wysokie- 
go stopnia wykształcenia, szerokiego a za- 
razem krytycznego poglądu na rzecz, że 
rozprawy jego (Uwagi nad Panem Tadeu- 
szem — Homer w Polsce) należą do bar- 
dzo celnych rzeczy, jakie w tym rodzaju 
posiadamy. Stopień doktora filozofii (a egza- 
min ścisły był, jak to wiemy od profeso- 
rów uniwersytetu, jednym z najświetniej- 
szych, jakie uniwersytet tutejszy w naszych 
czasach widział), dowodzi, że kandydat ten 
nie przestaje na samem nauczycielskiem, 
ale pragnie naukowego stanowiska i w ży- 
ciu naukowem iść naprzód. Ścisłe i dokła- 
dne pełnienie codziennych, nieraz uciążli- 
wych obowiązków nauczyciela szkół śre- 
dnich, daje rękojmię sumienności i pilności 
na „przyszłość: wpływ bardzo szczęśliwy, 
jaki prof. Zathey wywarł na redakcyę je- 
dnego z tutejszych pism peryodycznych, do- 
wodzi zaradności, praktycznego zmysłu, zdol- 
ności do prowadzenia spraw praktycznych: 
niezależność zdania połączona ze ścisłem 
przestrzeganiem karności, jaką parę razy 0- 
kazać miał sposobność, jest niezaprzeczenie 
bardzo cennym przymiotem: a wreszcie prak- 
tyczna znajomość szkół naszych połączona 
z nabytą w podróżach znajomością systemu 
i stanu wychowania zagranicą (mianowicie 
we Włoszech, Szwajcaryi i Francyi): oto, 
co daje miarę uzdolnienia człowieka i wyo- 
brażeniefo tym zasobie sił, jakie na usługi 
t Rady szkolnej przynieść on może. Że przy- 
niesie także zasób dobrego ducha, zdrowych 
i stałych zasad, szlachetnego pojęcia swego 
obowiązku, miłości wiary i ojczyzny, o tem 


Kair 24 marca. 


stkich papierów publicznych, nawet K. agar każe 
3 a obawa woj- 
ny, przynajmniej na ten rok, na to lato. Wiem je- 


różowem świetle ukazują obecne położenie. Nietylko 
w Stambule, alei w Londynie nie dowierzają jeszcze a 
t ryc? 1 oświadczeniom urzędowym Rosyi i obawiają się po- |tam grunt stracony dla chrześciaństwa i cywilizacji, 
ko że ożywienie to dość nieliczne obejmuje grona gdziekolwiek koran stał się prawem, tam miejsca dla 
towarzyskie. 

Świeże zaburzenia, których sprawcami y robo- 
tnicy berlińscy, miały o wiele groźniejszy charakter, 
niżby tego domyślać się można ze sprawozdań dzien- 
ników tutejszych. Dyrektor pulicyi wezwał bowiem 
redaktorów wszystkich dzienników i ro aby ma 
najoględniej całą tę rzecz przedstawiali. Ogólnie lę- 
kają się tu powtórzenia tych scen w poprawnem ja 

wie o tem, 


się nie była wyrzekła twej chrześciańskiej przeszło- 
ści. Abissynia jest jedynym krajem, a raczej krai- 
kiem, którego islamizm na wschodnim pasie Afryki 
nio pochłonął jeszcze, i w którego górach zacho- 
wało się chrześciaństwo. Barbarzyństwo jej daleko 


Wiedeń 2 kwietnia. 
O Powoli wyjaśnia się rozwój wypadków w ubie- 


w pokój, mimo ostatnich rokowań jenerała Ignatiewa 
w Londynie i domyślają się, że zupełne panuje po- 


ka __ gotowaniami wojennemi, od kilku już miesięcy ab- 


2 


jeszcze więcej warte, niżeli to, co tutaj nazywają |sorbującemi wszystkie siły żywotne kraju. Wiadomo- 
cywilizacyą, a barbarzyństwo to znikłoby łatwo, gdy-|ści owe dziś stwierdza w sposób niezbity półurzędo- 
by Europa zamiast popierać wice-króla, dała mo-|wy dziennik ministerstwa spraw wewnętrznych Sż. 
żność Abissynii wejścia w stałe stosunki z Zachodem. | Petersb. Wiedomosti, z którego przekonywamy się 
Od lat kilku między Koftami czuć się daje silny | nadto, że przykry ten i niepomyślny stan ekonomi- 
ruch na korzyść Rzymu i gdyby nie przeszkody sta- |czny Rosyi dotyka najprzeważniej i wszędzie klasy 
wiane, całe wsie powróciłyby na łono kościoła. Na- wyrobnicze, które, w skutek braku pracy przez zwi- 
wet między duchowieństwem tworzy się stronnictwo | nięcie wielu fabryk, stagnacyą w handlu nawet pro- 
reformy, które zbliża się do katolickiego społeczeń- | duktami ziemnymi, stsją się cfiarami nędzy, grani- 
stwa i żąda od niego pomocy. Kościół abisyński za- |czącej nieraz ze śmiercią głodową.  Przedmioto- 
leżny jest od patryarchy kofckiego w Kairze, ale| wi temu wspomniony dziennik petersburski poświęca 
patryarcha i całe duchowieństwo kofckie zależy od|obszerny artyknł wstępny „w celu“ — jak mówi — 
rządu muzułmańskiego. Trzeba temu rządowi oddać j 


„mu ) „zwrócenia uwagi rządu na wielkie złe, waląc: 
sprawiedliwość, że mu zostawia zupełną wolność rzą- |już dziś Rosyą, a grożące jej nieobrachowanemi kl 
dzenia się wewnętrznie, ale z drugiej strony stawia 


; „ale: 3 skami i kataklizmami, skoro corychlej niebędą jad 
wszelkie zapory znoszenia się z Abisynią, a większe 


Á A Á sięwzięte energiczne Środki ratunku i zapobieżenia“. 
jeszcze dążnościom do powrotu na łono kościoła ka. 


zeza no k | Z Nikołajowa piszę do St. Petersb. Wiedomostiej, 
toliekiego z obawy utraty panowania i jnrysdykcyi |że zbliżenie się wiosny pogorszyło jeszcze stan opła- 
nad najbogatszą i najbardziej wpływową częścią lu- 


kany klas wyrobniczych, bo bezrobocie stało się je- 
dności. Abissynia zamiast być odciętą od Europy i y yr ych, ęj 


, i | „9d Em szcze powszechniejszem i dotkliwszem. Rozpaczliwe 
zostawioną na pastwę silniejszych od niej sąsiadów, 


2 i i położenie klas owych uderza swą okropnością nie- 
powinna mieć możebność i pole naturalnego rozwo- |tylko tych ludzi, którzy w jakikolwiek sposób podle- 
ju, któremu Egipt stawia ciągle przeszkody, odma- 


l, któremu gają nędzy, lecz nawet takich, którzy dotychczas 
wiając jej jednego nawet portu na morzu Czerwo- |spozierali obojętnie na „proletaryat* z okien swych 
nem. Wszelka więc kómunikacya musi się odbywać 


p ięc kón i się gabinetów, lub budoarów. I tacy dziś wyznają z nie- 
przez granice egipskie i ulegąć kontroli wicekrólew- pokojem wielkim, „że niepamiętają jeszcze aby kie- 
skiej. Jeżeli król Jan potrafi się pozbyć narzuconej 


Jeżeli | dykolwiek lud wyrobniczy przedstawiał tak rozdzie- 
mu opieki i zagrozi naprawdę posiadłościom egip- 


L | rający widok: bledzi, wycieńczeni głodem, okryci 
skim, Anglia mogłaby znaleść doskonałą sposobność łachmanami, upadający na siłach, włóczą się groma- 
zadosyćaczynienia własnej polityce i oddania zarazem | dami po ulicach, zatrzymując przechodniów, prosząc 
wielkiej przysługi chrześciaństwa. Misya oawilizowa- |ich bądź żałośliwie, bądź natrętnie „o jakąkolwiek 
nia centralnej Afryki nie do Egiptu, ale do Abisynii | robotę, lub chociaż o parę kopiejek, aby nieumrzeć 
należeć powinna, a Europa zamiast się łudzić ze-|z głodu“. — „Toż samo — dodaje dziennik wspo- 
wnętrznym polorem dworu wicekróla, ma obowiązek | mniony — dzieje się w Odessie, Sebastopoln, Cher- 
strzeżenia niepodległości państwa, od którego przy-|sonie i w ogólności na południu Rosyi, niewyłącza- 
szłości zależy postęp chrześciaństwa na ogromnej |jąc nawet Kijowa”. 
przestrzeni, nieznanych dotąd krajów podrówniko-| Z Orłowskiej gubernii otrzymuje tenże dziennik 
wych. wiadomości, że ponieważ ludowi wiejskiemu chleba 

: z jesieni wystarcza tylko do marca, w ciągu zaś zi- 

NPan mianował X. Józefa Krukowskiego,|my tegorocznej niemiał zarobku , którym zazwyczaj 

roboszeza w Błażowy profesorem zwyczajnym teo- | podtrzymuje sig aż do nowych zbiorów, a przynaj- 

ogii pastoralnej, X. Józefa Pelczara zaś, profe-| mniej do nowych robot wiosennych w polu, z po- 
sora zakładu naukowego teologicznego w Przemyślu, 
profesorem zwyczajnym historyi kościelnej i prawa 


czątkiem postu tłamy zgłodniałe i zrozpaczone 
8 ; pociągnęły do miast przyległych, jak- Trubczowsk 

„awe w uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 

owie. 


i inne, gdzie dzieci od 5 do 14 lat, prawie nagie, 
zziębłe, chore i upadające na siłach z płaczem i 
krzykiem domagają się natarczywie  jałmużny, 
starsi zaś, równie nędzny przedstawiający widok, 
włóczą się masami od domu do domu, prosząc o 
o jakąkolwiek robotę. Naturalnie, że taki Trubczewsk, 
lub inne niewielkie miasteczko, nie może dostarczyć 
pracy i z nią chleba tłumom nędzarzy, w skutek 
czego zdarzają się częste wypadki rabunków, kradzie- 
ży, a na ulicy nie rzadko podnoszą chorych z głodu 
i wycieńczenia, których niema nawet gdzie pomieścić, 
bo szpitale już są przepełnione przybyszami. 

Nie mniej przerażające wieści otrzymuje tenże 
dziennik z Królestwa polskiego. P.szą mu np. z Kie- 
lec, że zupełny zastój w przemyślo i handla oddzia- 
łał w sposób nlezmiernie zgubny na wyrobniczą i 
fabryczną ludność całej gubernii kieleckiej, pozosta- 
wiając liczne rodziny w nędzy i głodzie, tak dalece, 
że tyfus głodowy, (wskutek niedostatecznego lub nie- 
właściwego pokarmu) stał się w wielu miejscach 
chorobą epidemiczną, dziesiątkującą ludność. Oprócz 
klasy wyrobników fabrycznych, ofiarami nędzy i gło- 
du staje się ludność rolnicza. Urodzsje przeszłoroczne 
w ogóle były nieszczególne, gradebicia w wielu miej- 
scach zniszczyły szczupły plon do reszty, zarobków 
ubocznych któremi dotychczas ratował się lud wiej- 
ski w krytycznych latach, brak zupełny, powszechna 
więc nędza dochodzi do tego, że nieszczęśliwi wło 
ścianie żywią się dziś jedynie zgniłerwi ziemna- 
kami, a do chleba z otrębów owsiauych (który już 
stanowi pokarm zbytkowy, przystępny tylko zamo- 
żniejszym) mięszają żołędź i liście suche. 

„Wiadomości podobnego rodzaja — mówi w koń- 
cu dziennik petersburski — dochodzą nas ze wszyst- 
kich stron cesarstwa zo wschodu i zachodu, z pół- 
nocy i południa. O przyczynach tak smutnego stanu 
rzeczy byłoby zbytecznem wspominać; są one natural- 
nym wynikiem nienormalnego położenia, w jakiem się 
znajdujemy. Lecz na stan tak), grożący krajowi nie- 
obrachowanemi klęskami w przyszłości, rząd powinien 
zwrócić szczególną uwagę i obmyśleć środki zapobie- 
żenia mu. Wszystkie klasy inteligentne winny też 
troskliwie i czynnie zająć się nędzą ludu i środkami 
ratunku. Na to potrzeba — co prawda — środków 
materyalnych i to bardzo znacznych, lecz przy prze- 
jęciu się doniosłeścią sprewy ze strony rządu, przy 
dobrych chęciach ze strony społeczeństwa środki się 
znaleść muszą... A rzecz jest groźna i nagląca nie 
zmiernie |,.* 

Temi słowy kończą swój artykuł St. Petersb. Wie 
domosti. Czy środki zapobieżenia tak wielkiemu złe- 
mu, jakiem jest powszechna nędza ludu, znajdą się- 
łatwo ? Czy społeczeństwo poczuja się do cbowiązku 
pospieszenia z czynną pomocą? Czy sposoby skute- 
cznego oddziaływania przeciw klęskom powszechnym 
są nawet w mocy rządu, który, jak wiadomo, wplą- 
tany jest obecnie w tysiączne inne kłopoty finansowe. 
z któremi rady sobie dać niemoże?.. To są wszystko 
pytania, na które trudno pomyślną dać odpowisdź. 
Zaznaczyć należy, że do tego stanu rzeczy w Rosyi 
przyczyniła się chęć okazania Światu gotowości do 
wojny z Turcyą, — a dziś jaż dziennik półurzędowy 
publicznie bije już na trwogę, wzywając o ratunek 
wobec klęsk już groźnych a mogących w nieda- 
lekiej przyszłośsi stać się jeszcze groźniejszeni, Szcze 
gól ten nie jest obojętnym przy ocenie ogólnego 
położenia. 

— Im rzadzićj dają się słyszeć w Rosyi głosy bez- 
stronne, przemawiające za tem, aby z Polaków i 
katolików zdjąć nareszcie ciążącą na nich od smu- 
tnój pamięci wypadków r. 1863 klątwę, aby ich po- 
rówać w prawach z innymi poddanymi rosyjskimi i 
przestać prześladować religią ich i język, tem bar- 
dziój każdy głos taki, cz sporadyczny i odosobnio- 
ny, a więc za słaby, by mógł wywołać pomyślne 
jakieś skutki, zasługuje jednak na zaznaczenie, cho- 
ciażby jako dowód, że i między Rosyanami, których 
tendencyjne insynuacye rządu i figur mu zaprzeda- 


Dyrekcya krajowa skarbu nadała posadę kontro- 
lora w głównym urzędzie celnym w Brodach Leo- 
nowi Srokowskiemu, kontrolorowi w głównym 
urzędzie cłowym w Tarnowie; nadała zaś posadę za- 
rządcy w głównym urzędzie cłowym w Brodach An- 
toniemu Popielowi, dotychczasowemu kierowni- 
kowi głównego urzędu ełowego w Szczakowej. 


Wiedeń 2 kwietnia. W tych dniach przyby- 
wają do Wiednia ministrowie węgierscy Szell i Tre- 
fort, aby ukończyć w porozumieniu z ministrami au- 
stryackimi obrady nad stylizacyą projektów ugodo- 
wych które mają być przedłożone parlamentom. Głó- 
wnie chodzi o ułożenie statutu dla działu hipotecz- 
nego Banku narodowego, o traktat z Lloydem i o 
niektóre zmiany w taryfie cłowej. Pierwszy przed- 
miot nie natrafń na szczególne trudności; natomiast 
wielkie jeszcze są różnice między obu rządźmi z je- 
dnej, a towarzystwem Lloyda z drugiej stromy co do 
wysokości subwencyi, jaka ma być przyznaną Lloy 
dowi. Żądanie Lloyda przewyższa prawie o 600,000 
zł. sumę, którą chcą rządy przyznać jako subwen- 
cyę. Co do taryfy celeej, ministrowie są w kłopocie 
względem zamierzonego podwyższenia cał, łatwo bo- 
wiem przewidzieć, że w Radzie państwa silna pod- 
niesie się opozycya. Atoli rokowania obu gabinetów 
mają szczegółowo mieć za przedmiot cło od nafty i 
w związku z tem będące opodatkowanie nafty kra- 
jowej. Przeciw temu podatkowi rozwinęła się już te- 
raz agitacya — i słusznie, podatek ten bowiem do- 
tknąłby najbardziej produkcyę galicyjską. Jakoż rząd 
czuje, zdaje się, szkodliwość tego podatku, albowiem 
już w projekcie swoim obniżył go nieco w stosunku 
do pierwotnego zamiaru. Przedłożenia o podatku 
konsumcyjnym są już gotowe. 

— Dzienniki staroczeskie ogłosiły listę kandyda- 
tów do wyborów sejmowych, które odbędą się dnia 
7go i 9go kwietnia. Odezwa tegoroczna odznacza się 
krótkością i umiarkowaniem; przypominając słowa 
świeżo zmarłego Palsckiego o jedności i zgodzie, 
wzywa do jednomyślnego postępowania, „gdyż bez 
uszanowania dla większości nie ma ani prawdziwej 
wolności, ani siły i dobrobytu“. Kandydatami są 
po większej części dawni posłowie; w niektórych 
tylko miejscowościach zaszły drobne zmiany. Biuro 
Korespondencyjne doniosło, że b. minister Jireczek 
nie zcajduje się w tym roku na liście kandydatów, 
ale wiadomość ta okaznje się mylną, gdyż Jireczek 
zamiast na prowineyi staje w tym roku w nowem 
mieście praskiem. Listę kandydatów staroczeskich 
podpisał Dr Rieger w zastępstwie mężów zaufania. 
Młodoczesi postawili kandydatów w 19 okręgach, 
listę ich podpisał Dr Sladkowski. 

— Pester Lloyd donosi, ża obecnie układają w mi- 
nisterstwie wojny propozycye w sprawie wicsennych 
awansów w armii. W kołach wojskowych obiega po- 
głoska, że tym razem nie będzie mianowany Żaden 
jenerał broni, a fmp. mianowani zostaną tylko czte- 
rej jenerałowie: Ludwik bar. Windischgratz, Gustaw 
baron König, Riess v. Riesenfest i Pollak-Klumberg. 
Najwięcej awansów nastąpi tym razem w piechocie 
i pułkach pionierskich. Ten sam dziennik donosi, że 
uzbrojenie artyleryi polowej znacznie naprzód postą- 
piło. Najpilniejsze roboty w warsztatach wiedeńskiego 
arsenału są już prawie ukończone. Dyrekcya arsena- 
łu w skutek tego wkrótce zniewoloną zostanie odda- 
lić wielu robotników i sprowadzić ich liczbę do nor- 
malnej wysokości. Już w ubiegłym tygodniu oddalo- 
no kilkuset robotników. W ciągu maja cała artyle- 
rya polowa otrzyma nowy materyał wojenny. 

— W sprawie traktatu handlowego z Niemcami 
donosi Hon, że rozpoczęte w października 1876 in- 
strukcye zostały skończone w początku marca. Goto- 
we już są w tej chwili nietylko zarysy przyszłego 
traktatu handlowego, lecz także wszystkie załączniki |nych potrafiły natchnąć ślepą nienawiścią ku Pola- 
(taryfa celna, kartel celny i t. d.) Rząd węgierski |kom, znajdują się przecież, chocisż wyjątkowo, la- 
rozbierał już te elaboraty i objawił swoje zdanie mi- | dzie rozsądni i prawi, a co nadewszystko, posiadają- 
nistrowi spraw zagranicznych, który kierownictwo ro-|cy odwagę cywilną przemówić publicznie przeciw sy- 
kowań powierzył szefowi sekcyi bar. Schweglowi. Nie- | stematycznemu prześladowaniu polskości i katolicy = 
wiadomo, gdzie toczyć się będą stanowcze rokowania: |zmu, tudzież że są pisma, odważające się głos ich 
w Wiedniu czy w Berlinie? Tekst węgierski przy- |publikować, poraimo, że wychodzą w Moskwie, tj. 
szłej taryfy celnej jest już wypracowany i zaraz po 


© j vany i z w tak zwanem „sercu Rosyi,* gdzie słynn: Katkow- 
świętach poddany zostanie ostatecznej rewizyi. ska polonofobia najwięcój znajduje miru. 
Rosya. 


Z tych tedy powodów podajemy wiadomość, że 
w dzienniku Sowremiennyja Izwiestja, wchodzącym 
ų i „| w Moskwie, a mającym opinię satelity Moskowskich 

Korespondenci nasi z Warszawy, Petersburga i Wiedomostiej (Katkowa) umieszczonym został nie- 
krajów zabranych wspominają często o tem, jak bar- 
dzo opłakanym jest obecnie stan stosunków okono- 
micznych wa wszystkich ziemiach, pod rządem rosyj- 


dawno (i to na miejscu honorowem, bo zamiast ar- 
tykułu ema) list pewnego Iwaszyna, mieszkań- 
skim zostających, a to wskutek powszechnego zastoju 
przemysłu i handlu w Rosyi, spowodowanego przy- 


ca miasta Suzdala (gub. Moskiewskiój), w który au- 
tor powiada, „że poczytuje sobie za święty obowią- 
zek obywatelski zaprotestować przeciw systematyczne- 
mu prześladowaniu Polaków w Rosyi, tudzież prze- 


CZAŚ z Śwdy 4 Kwietnia 1871, 


ciw nmyśinessu i iendencyjnemu rozsiewaniu potwa- 
rzy na polską i kitolicką ludność Królestwa Polskie- 
go a szczególnie zachodnich gubernij cesarstwa.“ 
dalszym ciągu listu mówi p. Iwaczyn, że potwa- 
rze rzucane na pobnizm i katolicyzm, na ich prże- 
szłość historyczną , teraźniejsze niby konspiratorskie 
usposobienie, a tow tym wyłącznie celu, AW pod- 
trzymywać Bsztuczńe namiętną nienawiść Rosyan 
przeciw Polakom, nieprowadzą do niczego dobrego, 
lecz przeciwnie prynoszą szkodę najżywotniejszym 
interesom samój Rosyi, bo tworzą wewnątrz niój 
obóz nieprzyjszny, który przy innój a łagodniejszój 
i bezstronniejszój metodzie postępowania dawno już 
przestałby być wiogim. System dotychczasowego 
postępowania z Polskami, zdaniem autora listu, może 
przynieść przysługę tylko Niemcom, którzy się zawsze 
rządzą zasadą divida et impera i chętnie widzą, że 
Rosja ma swych wewnętrznych nieprzyjaciół; dla 
tego też autor nievaha się mniemać, że wszystko 
złe w tym względie pochodzi z intryg Niemców, 
tak wewnątrz jak | zewnątrz. „Czas już zaprzestać 
wyjątkowego traktowania Polaków, znieść wszelkie 
przepisy, ograniczające ich prawa cywilne i społe- 
czne i porównać ich we wszystkich względach z in- 
nymi poddanymi syi.“ „Nieufni i trwożliwi,* mó- 
wiautor dalój, „zechcą mi może uczynić zarzut z po: 
stępowania Polaków w 1863 r. Lecz winę garstki 
zbłąkanych czyż można poczytywać za winę ogółu, 
i ten ogół, który już odpokutował dosyć, prześlado- 
wać za to przez meskończone lata? Wszak i w Pe- 
tersburga bywają także polityczne zaburzenia iskan- 
dale. Cóżby powiedziano, gdyby Petersburg, w sku- 
tek tego, ogłosić w nieustającym stanie oblężenia i 
utrzymywać go w nim przez lat kilkanaście, a to 
ba pozorem, że cała ludność stolicy składa się z ro- 
oszan i konspirstorów, którzy swych buntowniczych 
knowań niewyrzekną się nigdy?* Następnie p. Iwa- 
czyn powiada: „Ja jestem Rosyaninem najczystszój 
krwi, wyznającym wiarę prawosławną i kochającym 
swoją ojczyznę; a pomimo to, a raczój dla tego wła- 
śnie, że kocham Rosyą i życzę jéj dobrze, nic więk- 
szój radości niesprawiłoby mi nadto, gdyby w kra- 
jach zachodnich Polacy otrzymali jak najrychój za- 
pełną wolność swojego wyznania a nawet języka, bo 
w ten sposób uzyskalibyśmy w nich przychylnych 
braci, zamiast pracować na przysparzanie sobie wro- 
gów.* Nareszcie autor oświadcza, że byłoby również 
pożądanem zniesienie ukazu (zwanego ukazom 10go 
grudnia) zaprzeczającego Polakom prawa nabywania 
własności ziemskiój w guberniach zachodnich. Ukaz 
ten, zdaniem autora, jeśli mógł mieć jakąkol- 
wiek racyą bytu w czasie, kiedy był wydanym, to 
dawno jaż ją utracił. „Ukaz wspomniony nie może 
dziś już przynieść żadnych korzyści, lecz same tylko 
ujemne i szkodliwe dla kraju skutki, wręcz przeci- 
wne tym, jakich rząd po nim mógł się spodziewać. 
Rządowi bowiem chodziło o to, sby w guberniach 
zachodnich osiedlić jak najwięcój Rosyan, jako wła: 
ścicieli większych posiadłości; tymczasem majątki 
wywłaszczonych lub zrujaowanych Polaków, przecho- 
dzą po większój części wręce nie Rosyan, lecz Niem- 
ców, w których kraj zyskuje daleko niebezpieczniej- 
szych nieprzyjaciół niż Polacy, bo upartszych, trzy- 
mających się za ręce i wrogich żywiołowi słowiań- 
skiemu.* ; za 
Taka jest treść podniesionogo przez nas listu 
p. Iwaczyna. Wspomnieliśmy już powyżój, że da- 
lecy jesteśmy od myśli przypisywania temu listowi 
jakiejkolwiek doniosłości. Nieprzypuszczamy ani na 
chwilę, aby miał on być symptomatem RE N spo- 
sobu prstępowania rządu rosyjskiego z Polakami w 
bliskićj przyszłości, lub też aby miał wywołać do- 
nioślejszą reakcyę przeciw dotychczasowemu syste- 
matowi. Najpewniój, że przebrzmi on bez skutku 
„jako głos wołającego na puszczy.* Jednakowoż nio- 
podobna nieprzypisać pewnego, acz chwilowego tyl- 
ko, znaczenia faktowi, że list taki wolno już dziś 
bezkarnie ogłaszać drukiem w dość poczytnym dzien- 
niku politycznym moskiewskim. 


R RR ZEE RYZ Zs R EE 
Kronika miejscowa 
Kraków 3 kwietnia. Przeminęły święta wśród 

ulewnego deszczu, niekiedy. przeplatanego śniegiem. 

Tyle tylko można zapisać wspomnień z zewnętrznego 

obchodu, bo strona domowa świąt Wielkanocnych o 

tyle musiała zyskać, że kto raz wszedł w gościnny 

dom, gdzie go święconem przyjęto, ten nie kwapił 
się wyjść na deszcz, śnieg i błoto. Ztąd poszło, że 
święcone przeciągało się dłużej. Nie możemy wymie- 
niać tych domów, gdzie dawano w jednym i drugim dniu 
święcone, bo trzebaby wymienić niemal wszystkie; 
ale pominąć nie można święconego „pod Baranami* 

w pierwszy dzień Wielkanocy, gdzie wszystko było 

reprezentowane, co tyłko zajmuje w świecie powa- 

Żniejsze. stanowisko, czy to społeczne, czy naukowe. 

Zresztą stara tradycya tego domu utrzymuje się za- 

wsze nienaruszona, choć się zmieniają pokolenia dzie- 

dziców jego i formy towarzyskie, ale też wielką to 
umiejętnością łączyć stary obyczaj z temi zmieniają- 
cemi Bię formami i zachować go w tegoczesnych 
stosunkach w całej staropolskiej prawdzie. W drugi 
dzień Wielkiej Nocy obchodzono również gościnnie 

święcone w domu prezesa Rady powiatowej posła p. 

Pawła Popiela. Była tam w komplecie i Rada po- 

wiatowa, ale nie wiemy co uradziła, chociaż radziła 

żywo i goiąco, ale też przedmiotem obrad był rzud- 
ki zabytek kościuszkowskich czasów — zapleśniała 

butelka. j i 
Wyprawa Emausu na Zwierzyniec nie powio- 

dłą się w drugie święto dla deszczu i zimna, a przy- 

padający na dziś obchód „Rękawki* na Krzemion- 
kach, odłożony został „urzędewnie* przez Magistrat 
podgórski do przyszłej niedzieli. 

— Z kwesty w kościele Š. Anny w wielki piątek 
i wielką sobotę na rzecz zakładu Š. Józefa dla osie- 
roconych chłopców, włynęło złr. 116 cent. 30, frank. 
41, marek 10. Kwota ta złożoną została do rąk W. 
Mikołaja Jawornickiego, kasyera zakładu. 

— Wozoraj umarła Marya z Sękowskich Bara- 
nowska, żona prezesa Izby handlowo-przemysłowej, 
obywatelka wielce w mieście poważana, licząc lat 70. 

— W pierwszy dzień W. Nocy umarła, licząc lat 
78, Ludwika Schreiberowna, osoba [powszechnie w 
mieście naszem znana. 

— Rozprawa sądowa przeciw Genendli Koscheso- 
wej, została z powodu słabości głównego świadka p. 
Eleonory Hordyńskiej odroczona. 

— N. Pan udzielił z prywatnej swej szkatnły 100 
złr. gminie Majdan w powiecie Nadworniańskim, za- 
pomogi na wybudowanie cerkwi. 

— Szczucin 1 kwietnia. 

D. 31 marca Małgorzata Grzywaczówna z Laskó- 
wki wydała na świat dziecię płci męskiej i takowe 
Jędrzej Kozera wrzucił zaraz do Wisły. Ponieważ 
dziecię wpadło na płytkie miejsce na tamę przeto 
spostrzeżono jego zwłoki po opadnięciu wody. Dowie- 
dziawszy się o tem dowódzca żandarmeryi w Szczu- 


cinie, który już od dwóch lat jak tu przebywa bar- 


— 


dzo gorliwie pełni obowiązki swego powołania, zajął 
się skrzętnie wyśledzeniem matki utopionego dziecię- 
cia oraz sprawcy zbrodni i wykrył ich w wymienio- 
nych powyżej osobach, które do odpowiedzialności 
sądowej pociągniętemi zostały. 

— Osoby przybyłe do naszego miasta z okolic 
Brześcia Litewskiego opowiadają o strasznym wyle- 
wie Bugu i zniszczeniach ztąd wynikłych. Wiele o- 
sób z Kijowa i Żytomierza mając zamiar zdążyć do 
Warszawy na święta, musiały zaniechać tej podróży 
obawiając się przerwania komunikacyj na kolejach 
żelaznych. Wody Bugu w przeciągu kilku godzin 
wzniosły się na 8 stóp a Terespol jest zalany. 

— Bądy rosyjskie ukończyły śledztwo w sprawie 
doraźnego wyroku, jaki koloniści niemieccy i ruscy 
chłopi na Wołyniu wykonali na pewnej liczbie zło- 
dziejów koni. Rezultat śledztwa dowodzi wymownie 
strasznej zawziętości Rusinów. i Niemców, przeciw 
sprawcom tych kradzieży, które się stały istną plagą 
kraju. Kładziono ich rozebranych do naga na śniegu 
i bito rózgami lub kijami. Gdy już penitent wytrzy- 
mał 40 kijów, rozpoczynało się śledztwo na nowo, 
po którem znów następowała chłosta itak jeden 'z ta- 
kich złodziei wytrzymał w jednym dniu 500, a na- 
zajutrz jeszcze 300 kijów, a potem wplotszy mu kij 
w związane ręce, powieszono go na drzewie. Że wy- 
konawcom tej doraźnej sprawiedliwości nie chodziło 
o pozbawienie życia, lecz o karę, świadczy fakt, że 


jeden ze złodziei, który otrzymał 800 kijów, stawał 


potem jako świadek i opowiadał całą procedurę. Że 
do tego stopnia dochodziło to zwierzęce rozdrażnienie 
oprawców, prawie dziwić się niemożna, gdy się czy- 


ta urzędowe raporta, według których w jednym ma- 
łym powiecie skradziono w ciągu jednego roku 500 


koni i 300 wołów. W jednej wsi liczącej 53 chałup 
a 160 mieszkańców, w ciągn dwóch lat skradziono 
zwierząt domowych za 2347 r. s. a tego rodzaju 
wypadki były raczej regułą niż wyjątkiem. Kradzie- 
że i podpalania przywiodły zresztą chłopów do roz- 
paczy, jak to zeznali przed sądem. Udawali się do 
władz o pomoc, lecz nadaremnie. Żądano dowodów, 
te, jakich dostarczano, uważano za niedostateczne i 
złodzieje wypuszczani byli na wolność. „Jeżeli się zło- 
dziej dostał do aresztu, tłomaczył się jeden z wło- 
ścian podsądnych, wracał on jeszcze niebezpieczniej- 
szy dla nas; jeżeli złodzieje pozostaną na wolności, 
my nie-złodzieje, musimy jeden po drugim opuszczać 
domy, gdyż dziś już przyszło do tego, że niemamy 
czem płacić podatków ani z czego rodzin naszych 
utrzymać*. Jeden ze złodziejów koni utworzył całą 
bandę złożoną z 150 ludzi. Kazał palić wsie, a kiedy 
na jednym końcu wsi gaszono, banda na drugim za- 
bierała wszystkie konie i bydło. 

— Akademia sztuk pięknych w Petersburgu udzie- 
liła Siemiradzkiemu tytuł profesora za obraz jego „Po- 
chodnie Nerona“. 

— D. 1 kwietnia odbyły się w Berlinie zaręczy- 
ny księżniczki Karoliny, najstarszej córki królewicza 
z następcą tronu ks. Bernarda Meiningen i Hildburg- 
hausen. W dniu tym książę skończył lat 25, a ks. 
Karolina liczy niespełna lat 17. 

— W przepełnionym „thóatre du Chateau d'eau* 
w Paryżu, miał w zeszłą niedzielę Louis Blane na 
korzyść robotników lyońskich wykład o urzędowej 
dobroczynności w Anglii, a Wiktor Hugo przewodni- 
czył zebraniu. Oba te imiona były rzetelną rękojmią 
znacznego pieniężnego dochodu, lecz nadawały zebra- 
niu charakter manifestacyi demokratycznej. Louis 
Blanc trzymał się jak zawsze przedmiotu, który u- 
miał uczynić zajmującym. Jednakże dopiero wtedy pu- 
bliczność rozentuzyazmowała się na prawdę, gdy Wi- 
ktor Hugo zamykając zebranie spalił prawdziwe race 
chauvinistycznych frazesów. Tym razem było godłem 
jego oracyi: „O czem myślą królowie? O wojnie. — 
O czem myślą ludy? O pokoju“. — Zanim rozwinął 
ten temat zapuścił się w melodramatyczne i pełne 
antitez apoteozowanie miasta Lyonu, poczynając od 
Agrippy i Nerona, a kończąc na Jacquardzie, wyną- 
lazcy warsztatu tkackiego. „Lyon, rzekł mowca, jest 


|pierwszem z miast naszych. Paryż to co innego. Pa- 


ryż przechodzi nawet po za stosunki narodu. Lyon 
jest prawdziwie francuskiem miastem; Paryż jest mią- 
stem ludzkości“. Dalej przechodząc do swego przed- 
miotu mówił Wiktor Hugo: „Zdaje mi się. że w tej 
chwili toczy się dziwna walka między wojną, która 
jest wolą przeszłości, i między pokojem, który jest 
wolą przyszłości. Obywatele! pokój zwycięży. Dziś już 
widoczny jest tryumf przyszłości, zbliża się, możemy 
go już dotknąć. Zowie on się wystawą 1878. Bo 
czemże jest wystawa międzynarodowa? Jest sojuszem 
pokoju, podpisem wszystkich ludów na akcie zbrata- 
nia. Jest to pakt przemysłu, z którym się jednoczą 
sztuki; umiejętności, która pobudza do odkryć ; wyro- 
bów, które idą na wymian wraz z ideami; postępu, 
który potęguje dobrobyt; ideału, który się żeni z rze- 
czywistością. Jest zlaniem się ludów w harmonię: 
która z pracy wypływa. Walką, jeżeli kto chce, ale 
straszną walką; hohaterskim bojem robotników, który 
nie śmierć lecz życie; nie trupów lecz arcydzieła po- 
zostawia; wspaniała bitwa, w której są tylko zwy- 
cięzoy. Swietne to widowisko musi naturalnie Paryż 
wyprawić światu, Rok 1870, owa zasadzka, była 
dziełem Prus; r. 1878 będzie zwycięztwem pokoju i 
odpowiedzią Francyi. Będzie on pojednaniem z Fran- 
cyą, które jest jedyną świata potrzebą.“ Nie zapo- 
mniał mowca wspomnieć dalej o amnestyi, za co go 
publiczność obsypała oklaskami. Wreszcie do albumu, 
który mu autorowie festynu ofiarowali, wpisał Wiktor 
Hugo następujące słowa, które w jednej z fabryk 
lyońskich mają być tkane w jedwabiu: „Paryż jest 
stolicą świata, Lyon jest stolicą Francyi*. Publiczność, 
która ogromnie tą mową była rozgorączkowaną, we- 
szła w końcu w kolizyę z policyą, która kilka osób 
aresztowała, a między innymi p. Alberta Collignon, 
dyrektora Revue litteraire, 

— Parlament turecki przedstawia, jak to już nad- 
mieniliśmy przed: kilku dniami, osobliwy obraz, 
ale bardzo malowniczy różnych strojów, zarazem zaś 
istny zbiornik poliglotyczny. Jeżeli w Radzie państwa 
w Wiedniu, znajduje się kilkunastu chłopów z Gali- 
cy1, którzy nie rozumieją języka obrad, ale głosują, 
jakby wiedzieli o co rzecz idzie ibiorą dyety, jakby 
pracowali nad ustawodawstwem, to w Stambule po- 
łowa deputowanych nie rozumie się nawzajem a jeśli 
głos zabierze, to mówi odmiennym od urzędowego 
języka, już z tej przyczyny, że urzędowego języka 
tam niema. Trzeba jednak chcąc głos zabierać, mó- 
wić przynajmniej po turecku, po arabsku lub persku, 
aby być zrozumianym przez prezesa Izby Achmeta 
Vefika, który te trzy języki posiada. Muzułmanie nie 
tylko stanowią większość deputowanych, ale oni je- 
dni głos mogą zabierać, bo deputowani chrześciańscy 
albo nie posiadają żadnego z tych języków, albo u- 
mieją nieco po turecku, lecz książkowy język w o: 
bradach używany jest im zupełnie obey, mowa zaś 
pospólstwa wielce się od niego różni, W Izbie 80 
deputowanych jest 9 narodowości z 13 języków, 
mianowicie turecki, perski, arabski, grecki, armeński, 
bułgarski, serbski, kurdyjski będący mieszaniną arab- 
skiego z perskim, syryjski, wołoski, hiszpański, wło- 
ski i hebrajski. Po włosku i hiszpańsku mówią po- 


tomkowie dawnych osadników w Syryi i w górach 
Libanon, wyznający religię katolicką, którzy przed- 
stawiają pstrociznę wszelkiego kroju i barwy, po- 
cząwszy od europejskiej odzieży aż do cylindrowego 
turbanu derwisza. Turek, Grek, Albańczyk, Bośniak, 
Żyd, każdy inaczej ubrany. 

TEATR. We wtorek dnia 3 kwietnia: Po raz ci: 
Komedya w 6 obrazach ze śpiewami i tańcami, po- 
dług Adolfa L'Arronge, napisał Edward Błotnicki — 
zlokalizował dla Krakowa Wład. Sabowski — mu- 
zyka Słomkowskiego: Gragatek pana majstra. — 
Początek o godzinie 7ej. 

— Dnia 31go marca i 1go kwietnia pochmurno, 
chwilami deszcz; termometr pierwszego z tych dni 
doszedł do 13:0 od 5:0 C.; zaś drugiego do 8'5 od 
4:5 C. Dnia 2go kwietnia oziębiło się, przyczem kil- 
kakrotnie śnieg; termometr od 1'0 doszedł tylko do 
5'8 C. Barometr nad ranem dnia 3go zaczął iść w 
górę; stan jego o 6ej rano dnia tegoż był 787:6 
mill., termometru zaś 1:8 0. Wiatr zachodni. 

— We środę dnia 4go kwietnia: Św. Izydora bi- 
skupa. 


Wiadomości bibliograficzne. 


-— Nr. Tmy Dwutygodnika medycyny publicznej 
zawiera: Różańskiego: O organizacyi zdrowotnej gmin- 
nej; Zielewicza: O stosunkach zdrowotnych robotni- 
ków górnoszląskich (dok.); Reifera: O usterkach w 
statystyce lekarskiej w Galicyi; Kronika i rozmaito- 
ści; Statystyka lekarska; Sprawy Tow. lekar. galic.; 
Medycyna sądowa; Nowe dzieła; Wiadomości ogo- 
bowe. 

— Zeszyt my Przeglądu Lwowskiego zawiera : 
Książę Karol de Ligne i jego stosunek z Polską, 
przez Lucyana Siemieńskiego; Żywe pochodnie Ne- 
rona przez F. Lutrzykowskiego ; Jezuici w Anglii w 
początkach XVII wieku; Głos poety (Kornela Ujej- 


skiego); Westalka (powieść e. d.); Allokucya Ojca... 


św.; Przegląd pism peryodycznych ; Kronika, 

— Treść Nru 612 Kłosów zawiera: „Wybór po- 
sła“ powieść współczesna (na tle fstosunków galicyj- 
skich osnuta), przez Jana Zacharyasiewicza, 
(e. d.); Dla czego? (wiersz), przez Jadwigę Witkie- 
wiczównę; „Z Braiły do Warny;* „Sierota,* przez 
Wł Nowickiego, z ryciną; „Józef Ignacy Kra- 
szewaki i jego pisma;* Dwa odczyty publiczne na ko- 
rzyść osad rolnyeh, przez prof. Dra F. H, Lewe- 
stama; Smolhów, przez P. z ryciną; „Pokłosie;* „Ba- 
ruch Benedykt Spinoza,“ z ryciną; „Cmentarz żydow- 
ski* rysował z natury W. Grabowski (rycina); 
„Przegląd polityczny;* „Na ognisko domowe* obraz 
zimowy z Alp austryackich T. Kollarza (rycina); „Ko- 
respondencye* (Wiedeń, Poznań); „Badańia wierzeń 
i podań ukraińskich;* „Wiadomości bieżące z pola 
literatury, nauki i sztuki;* „Przegląd mnzyczny,* przez 
Wł ŹZeleńskiego; „Stanisław Barcewicz,* z ry- 
ciną; Od Redakcyi. í 


Gospodarstwo, przemysł i han 
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del. 


Kraków 3 kwietnia. 


~ Od 1go kwietnia deklarowali się wypiekać naj- 


większe pieczywo następujący piekarze: 
, Rożki wiedeńskie największe. © < 

Tomasz Chęciński, ulica Długa Nr. 9, za 1 cent. 
267, gram.; Józef Owsiak, ulica Wiślna, Nr. 177, 
za 1 cent 263/, gram.; Karolina Bartlowa ulica Szew- 
ska, Nr. 219 za 1 cent 23", gram.; Walenty Ły- 
sakowski, ulica Długa, Nr. 81, za 1 cent 23*/, gre- 
mów ; Aleksander Merkert, ulica Szczepańska, Nr. 235 
za 1 cent 23Y, gram.; Józef Przybyłowicz ulica Ży- 
dowska Nr. 247, za 1 cent 23'/, gram.; Jan Wą- 
torski, ulica Mikołajska, Nr. 440, za 1 cent 23Y/, 
gramów. 

Rożki wiedeńskie najmniejsze. 

Jan Długoszewski ulica Szewska, Nr. 216, za 1 
cent 15'/, gram.; Gustaw Baruch Podgórze, za 1 
cent 16?/, gram.; Jan Biernat, Mały rynek Nr. 428, 
za 1 cent 18%, gram.; Helena Biczowa, ulica Sto- 
larska, Nr. 479 za 1 cent 19'%/, gram. 

Bułki wiedeńskie największe. | 

Tomasz Chęciński, za 1 cent 382/, gram,; Aleksan- 
ider Merkert, za 1 cent 367/, gram.; Karolina: Bartlo- 
wa za 1 cent 35%, gram.; Józef Przybyłowicz, za 1 
cent 34*/, gram.; Stanisław Bartl, za 1 cent 33Y, 
gram.; Wojciech Kaparski, za t cent 331/, gram., 

Bułki wiedeńskie najmniejste. 

Jan Długoszewski, za 1 cent 20!/, gram.; Karol 
Wójcik, za 1 cent 23'/, gram.; Stanisław Kuśnierski 
za 1 cent 24”/, gram.; Jan BierLat, za 1 cent 25Y, 
gram.; Maciej Opidowiez, za 1 cent 25!/, gram. 

Bułki zwyczajne największe. 

Tomasz Chęciński, za 1 cent. 52 gram.; Aleksan- 
der Merkert za 1 cent. 52*/, gram.; Józef Przyby- 
łowicz, za 1 cent 50 gram.; Stanisław Bartl za 1 
cent 45 gram.; Jan Długoszewski za 1 cent 43 gram. 

Bułki zwyczajne najmniejsze. 

Gustaw Baruch, Podgórze za 1 cent 25 gram.; Jan 
Biernat, za 1 cent 30 gram.; Józef Owsiak, za 1 c. 
30 gram.; Karolina Bartlowa, za 1 cent 35 gram.; 
Walenty Łysakowski za 1 cent 35 gram.; Jędrzej 
Węgrzynowski, ulica Sławkowska, Nr. 273,zą 1 cent 
35 gram. 

Chleb stołowy zwyczajny największy. 

Tomasz Chęciński za 1 cent 73 gram.; Aleksan- 
der Merkert, za 1 cent 65 gram.; Jan Wątorski, za 
1 cent 65 gram.; Jan Biernat, za 1 cent. 60 gram.; 
Wojciech Kaparski, za 1 cent 58 .gram.; Stanisław 
Bartl, za 1 cent 577/, gram. 

Chleb stołowy zwyczajny najmniejszy. . 

Karol Wójcik, za 1 cent. 41 gram.; Jędrzej Wę- 
grzynowski za 1 cent 42?/, gram.; Stanisław Ku- 
śnierski, za 1 cent. 42?/, gram. i 

Chleb stołowy doborowy największy. 

Tomasz Chęciński za 1 cent 65 gram.; Stanisław 
Bartl za 1 cent. 55 gram.; Aleksander Merkert, za 
1 cćnt 55 gram.; Józef Przybyłowicz zą 1 cent 51 
gram.; Jan Wątorski, za 1 cent 50 gram. 

Chleb stołowy doborowy najmniejszy. 

Karolina Bartlowa, za 1 cent. 35 gram.; Walenty 
Łysakowski, za 1 cent. 35 gram.; Apolonia Qichow- 
ska za 1 cent. 372/, gram.; Jan Długoszewski, za 1 
cent 377/, gram. | 

Ohleb prądnicki światły za 1 kilogr. 14%, cent. 

> śniadsz 123/4 cent. 

Chleb żytny zwany pędzichow. „ 143/, cent. 
Na miesiąc kwiecień obowiązali się dostarczać mię- 

sa w jatkach rzeżniczych murowanych : 

Mięso wołowe z części tylnych za 1 kil. 50 cent. 

n „ przednich „ 48 cent. 

Polędwica za 1 kilogr. od 90 cent. do 1 złr.. 
Cielęcina za 1 kulogr. od 46 do 52 cent. 
Wieprzowina za.1 kilogr. od 64 do 66 cent. 
Baranina za 1 kilogr. od 60 do 70 cent. 


W jątkach na placu Szczepańskim : 
Mięso wołowe z części tylnich za 1 kil. 
Fry ch 


n 


50 cent. 
cent, 


48 


} 


ów 


M, 


REPREZE oz wi z, 


Polędwica za 1 kilogr. 76 cent. 

Ciel gcina za 1 kilogr. od 46 do 52 cent. 
Wieprzowina za 1 kilogr. od 60 do 64 cent. 
W sklepie u p. Garbusińskiego pod Nr. 400 ulica 
Szpitalna : 

Mięso wołowe: z części tylnych 1 kilogram 54 cent. 
z przednich części 48 centów. 
Rz wołowej: 90 cent. 
ielęciny : od 48 do 56 cent. 


Wieprzowiny: od 66 do 68 cent. 
W sklepie p. Józefa Tyrkalskiego Nr. 45, ulica 
Sienna: 
Mięso wołowe: z części tylnych 1 kil 
cent., z przednich części 46 cent. jysk: 
Polędwicy wołowej: 75 cent. 
Cielęciny od 44 do 48 centów. 


Wiadomości 


a biura lsby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 2go i 3go kwietnia. 

Z powodu święta uroczystego nie było żadnego 
targu zbożowego w dniu wczorajszym na granicy 
Kongresówki na Baranie. 


Dzisiejszy targ zbożowy na Kleparzu był głównie T 


na paszę; zboża z powodu świąt starozakonnych nie 
dowieziono, gdyż w dniu dzisiejszym handel tako- 
wym jest wzbronionym. 


Tygodnik finansowy. 


Od poniedziałku do piątku chwiało się w ubiegłym 
tygodniu usposobienie giełdy pod wpływem na prze- 
mian rz ję ŻE sprzecznych wrażeń. Natomiast 
w ostatnich dniach tygodnia spadła na giełdę pra- 
wdziwa ulewa wieści pokojowych. Telegram po tele- 

amie stwierdzał widoki załatwienia sprawy wscho- 

ej, najpierw przez podpisanie protokółu, potem 
przez wzajemne obietnice, wystaranie się 0 przyspie- 
szenie zawarcia pokoju między Portą a Czarnogórą, 
nareszcie przez obmyślanie warunków rozbrojenia obu 
stron do walki się gotujących. Czy fakta te znaczą 
pokój rzeczywisty, czy też tylko pozór pokoju, nad 
tem nie będziemy się na tem miejscu zastanawiać, 
dosyć, że giełda wiedeńska wierzyła jak najsilniej w 
utrzymanie pokoju, i jeżeli się nie porwała do for- 
sowania podobnej zwyżki, jaka na poprzedzającą wieść 
o „spisanie protokółu europejskiego nagle pojawiać 
się zaczęła, to jedynie skutkiem świeżo zyskanego 
doświadczenia, że tak nienaturalna zwyżka nawet 
wobec nsjpomyślniejszego przebiegu spraw polity- 
cznych nie odpowiada warunkom finansowym. Nato- 
miast pojawiły się zmiany normalne na giełdzie wie- 
deńskiej. Renty poszły w górę, szczególnie złota renta, 
której coraz bardziej na wszystkich giełdach poszu- 
kiwać zaczynają, waluty metalowe zniżyły się w kur- 
sie, Dwudziesto frankówki notowano w końcu tygo- 
dnia po 9'74. Jest to barometr giełdowy wskazujący, 
że ciężar obawy wojennej spadł na seryo z piersi 
wszystkich giełdowców. Usposobienie było zresztą te- 
go rodzaju, że giełdy, jako potęgi finansowe czuł 
się zwycięzcą w sprawie wschodniej. Na giełdac 
bowiem nie wierzą w to, żeby się do tak pomyślne- 
go zwrotu w polityce europejskiej przyczynić miały: 
albo pokojowe usposobienie cara, albo determinacya 
Turcyi, stałość Anglii, zaniechanie myśli wichrzenia 
w Berlinie lub coś podobnego, ale mają to przeko- 
nanie, że zapędy Rosyi wstrzymał jedynie ten takt 
koryfenszów finansowych, który jej dał poznać, że, 
dopóki wojną, lub jej pozorami grozić nie przesta- 
nie, ani złamanego szeląga na żadnym targu pienię- 
„ng europejskim uzyskać nie zdoła. Przymusowa 
ó pożyczka w samej Rosyi, lub nowa emisya pa- 
rósł p pieniędzy zdawały się wobec prądów nur- 
ujących społeczeństwo rosyjskie exferymentem zbyt 
niebezpiecznym. Zresztą, mimo nieprzesadnej, a dla 
tego może tem stalszej dążności do stósownej zwyżki, 
tranzakcye nie były zbyt liczne, z wyjątkiem zręczne: 
go poszukiwania renty złotej, której w końcu zabra- 
kło sztuk gotowych, licznych tranzakcyj w akcyach 
obu zakładów kredytowych. O akcye kolejowe nie 
raggiera pa i kurs ich pozostał na 
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dzającego tygodnia. » TEN 


Austryacki Zakład kredytowy w Wiedniu. 


Rada zawiadowcza austryackiego zakładu kredy- 
towego ogłosiła niedawno sprawozdanie z czynności 
pomienionego zakładu za rok 1876. Bilans jest na- 
stępujący : 


Po stronie czynnej: 


papierów giełdowych . . -« « « - złr. 16.287.093 
ma PŁAZA AA „ 33,317,306 
zaliczki na effokta . ...... 5 3200404 

* zaliczki na ŻOÓWACJ. - EE S 117,361 
EE A. AERE way 16 OA 3 96,303 
"l  APNOROROSCNC =" „ 1,829,699 
towary . . 2:2: ++3 ++: 90,785 
r E EE CY” „ 96,187,666 


Razem złr. 154,248,903 
Po stronie biernej: 


kapitał akcyjny. ......-. złr. 40,000,000 
zaległe dywikcaój P 7 ADIO 
EN EE o „ 22,567,531 
TOZETWA . + ooe „  1,830,037 
wkładki oprocentowane .... » 13,986,175 
wierzyciele .. - + « * «.«.. . „ 75,189,634 
saldo zysk . . . «« «++. - k 656,406 


Razem złr. 154,248,903 B 


Sprawozdanie wyjaśnia nam, że w sumie dłużni- 
ków znajduje się 25 milionów takich, którzy po 
stronie biernej 84 w równej sumie z wierzycielami, 
niemniej jednak i pozostała liczba 71 milionów daje 
jeszcze dużo do myślenia, bo w dzisiejszych czasach 
a szczególnie w Wiedniu, mało jest takich, których 

calności nie zachwiać nie zdoła. Zapas papio- 
rów giełdowych wzmógł się od roku przeszłego o 1 


milion złr. i wynosi obecnie 40%, kapitału akoyj- | s% 


nego. To też w roku 1876 jak to rachunek strat i 
zysków wykazuje, strata na papierach giełdowych 
wynosiła 2,040,025 złr. i to stało się głów przy- 
GUN, że choć cały ogół zysków był dosyć znacznym, 
0 podziału ostatecznie tylko 656,406 złr. pozostało. 
odstawę zapasu papierów giełdowych stanowią 
3,500,000 złr. w rencie papierowej austryackiej. 
Reszta składa się z najrozmaitszych papierów, mię- 
dzy któremi i petersburgskie i rumuńskie się znaj- 
dują. Między akcyami kolejowemi najwyższą sumę 
stanowią akcye kolei Gizella (806,000 złr. akcyj za- 
kładowych i 1'/, miliona pryorytetów), między 
akcyami różnych przedsiębiorstw znaczną sumę, bo 
1140,000 złr. wynoszącą przedstawia udział w ex- 
ploatacyi dóbr pardubickich. Między pryorytetami 


znajdujemy sumę 4,056,040 złr. w obli ier- 
zwszeństwh kolei nadcisańskiej sj 


APE Re a N MŚ SER SAE E EE ED Cy ` 

DAN A ER M TANE: aat a WB E E NWA EC E E ISSE A Lat" watów _( 

Ewe SĄ dk i "ogni kj MAY yo ; BYM ITE 5 4 PB WSJ AmA AT Sy” U BOCH OS m ge ŚW laig BEA RZW OE SMUTNA WYOSRYW="IIETRC"" 
j a i e i : 7 I Ą y i A j PONS i 4 


* ZA ac GA PY CNA CZYN 
wt” | f 
OŻAS z Brody 4 Kwietnia 1817, ód SERCA 


Największy ruch przedstawiają interesa komisowe jęcia zarządu seminarynm wileńskiego, przyczem 0- syjskich a nie były powrotem do pierwotnych kontr- Ostatnie depesze telsyradiczae „Czasu 
i obrót weksli zagranicznych; najwyższe sumy zy- ecuje przeprowadzić w krótkim czasie dzieło zru- | propozycyj Tosyj8 ch. Sprawa demobilizacyi nie zo- 

sków wpłynęły z eskonty wekslowej, z prowizy! ban- | SZCZENIA katolicyzmu na Litwie. „Oszywiście, Są stała wcale przez Anglię usuniętą, ale została podczas SE ù PCR 
kowej, z prowizyi od towarów i z procentów © słowa naszego korespondenta, jeśli powierzone mu układów powtórnych załatwioną, CO znaczącą, przyzna Wiedeń 3 kwietnia (pryw). Tagblait 2320- 
papierów. zostanie seminaryum wileńskie, to na współkę z sd- każdy, stanowi różnicę między istotnym stanem rzó- | Wma, że z autentycznego Źródła dowiedaał sig, IŻ 

Ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów austryackiego ministratorem X. Żylińskim gotowi będą użyć wszel-|czy a tem, co donosiły petersburskie telegramy do protokół podpisanym został pod przypuszczenie: 

kich wpływów i dołożą starań, aby propagandą wio- Polit. Corr. Szorstkość uderzająca owych telegra- pokoju zawartego między Portą a Czarnogórą, Oraz: 
dącą do prawosławia nadal przeprowadzać, Rzecz to|mów co do formy postawienia kwestgi, A która rozbrojenia się Rosyi, względem którego osobne 
jednak nie [łatwa, albowiem duchowieństwo tutejsze „rzypominała ultimatum w chwili zawieszenia broni | mają się prowadzić rokowania między Rosją 2 Tur- 
stoi niewzruszenie na gruncie tradycyj polskiego ko- |7 Serbią, także znacznie zmienioną została dalszemi |cyą. Jeśli oba te warunki nie będą spełnione, Wat- 
ścioła, a wiadomość 0 tajemnych rozowaniach Sen- | doniesieniami, z których, jak to można było przeczuć, tość protokółu zniknie. Presse donosi, że Porta za- 
czykowskiego i jego intrygach z rządem, przyjęto z pokazuje się, że Rosya nie wezwała gabiaetu londyń- pewne przyjmie protokół.  Rosya czyni demobiliza- 
oburzeniem w Wilnie i na całej Litwis*. skiego do dania w pięciu dniach odpowiedzi na kwe- |Cy$ zawisłą od pokoju z Czarnogórą a szczególnie j 

Już to rząd rosyjski posiada dar niepospolity od- | styę protokółu, ale upraszała nagląco o odpowiedź od umów z Portą. Indóp. belge donosi, że Porta 
szukania ludzi, którzy dają się użyć z narzędzie do | stanowczą. Nareszcie, kiedy Pol. Corr. usiłowała przed- prawdopodobnie zgodzi się na protokół, a w takim ra- 
m: żywiołu polskiego i katolicyzmu, a chociaż | stawić nominacyę p. Laysrda jako ustępstwo dla Ro- zie Rosya przyrzekła rozbroić Się. Cesarz Franti- 
ndźmi takimi pogardza sam i usuya ich, kiedy |syi, dziś w odpowiedzi N. fr. Presse, cofa się i mô- szek Józef wyjeźdźa dziś wieczór do Gödöllö, br- 
dowczej wynika, że w r. 1876 znalazł zakład ten przestają mu być potrzebni, gotów jednak zawsze | wi, „ił źle zrozumianą została, gdyż chciała tylko Andrassy do Terebes, ks. Auersperg do Karls- 
sposobność do robienia znacznych i dosyć korzystnych powierzyć im najważniejsze sprawy cdnoszące się do | powiedzieć, iż nominacya ta jest w związku z naj- bada. i 7 $ 
interesów. W niepomyślności ostatecznego rezultatu | sumień i uczuć olskich. Zniesione seminaryam w | nowszym obrotem rzeczy, 0 czem nikt nie wątpił. Berlin 3 kwiet. Ks. Bismark wyjeżdża wkrót- 
zysków okazujo się więc jedynie ta słaba strona | w Żytomierzu, wcielone zostało do wileńskiego i nad | Pojawia się takżo zdanie, Że postawa gabinetu wie- |ce za dłuższym urlopem; podsekretarz stanu Bülow 
wszystkich bankow wiedeńskich, że są dotąd zbytnim tą połączoną kształcącą Się młodzisżą duchowną, | deńskiego znacznie się przyczyniła do nadania ze zastępować go będzie prawdopodobnie w minister- 
zapasem papierów giełdowych obarczone , które je | rozpostartą jest ta ciągła wytrwała i systematyczna | strony Rosyi pojednawczego obrotu układom, raz |stwie spraw zagranicznych a minister skarbu Cam p- 
przy każdem choćby najdrobniejsze przesileniu gieł- robota, dążąca do wytworzenia kościoła katolickiego |dla tego, że hr. Andrasy nie chciał się zobo- |hausen pod względem spraw wewnętrznych (chyba 
dowem, na dotkliwe narażają straty. rosyjskiego, jako zawiązek prawosławia. Są to jawne wiązać do bezwarunkowej na przyszłość neutralności, | raczej jako prezesa gabinetu, gdyż ministrem spraw 

i wymowne próbki owej opieki, obiecanej ludom |a powtóre, iż aczkolwiek nie przyjął na siebie roli | wewnętrznych jest hr. Eulenburg. Red.) 
chrześciańskim na Wschodzie, dla których yploma- | pośrednika, ale wyraził zdanie, iż w układach unikać| Londyn 2 kwietnia. Po podpisaniu protokółu 
cya rosyjska od kilka miesięcy z taką gorliwością | należy szczegółów upokarzających dla Rosyi a je- | przez reprezentantów sześciu mocarstw odbyła się na- 
pracuje. dnocześnie miał oświadczyć pewną gotowość wpły- rada pięciu posłów w pałacu poselstwa francuskiego. 

Rozeszła się dżiś po południu w mieście naszem, |nięcia na „układy Porty z Czarnogórą, okazując Dzienniki poranne zastanawiają się, każdy ze swojego 7 
mianowicie w sferach, nie powiemy bankierskich, ale | wciąż przecież stanowczość. Ostatnia przedświąteczna stanowiska, nad postępem, jaki osiągnięto przez pod- - 
na giełdzie pod gołem niebem w rytku odbywającej Wiener Abendpost z 31go marca wyraziła prze- | pisanie protokółu. Times upatruje w podpisaniu tego R 
targi, iż ks. Bismark wziął, czy też dostał dymisyę. | kouanie o przyjściu do skuęku protokółu a zarazem aktu znakomite zwycięstwo dyplomatyczne Anglii ; , 
Wieść ta miała się opierać na jakimś prywatnym twierdziła , iż wobec tego nie wielkiej jest wagi, Morning Post spodziewa się, że Roya udowodni 
telegramie berlińskim. O ile wiemy, kanclerz zwykł | kto zrobił ustępstwo, czy Rosya czy Anglia, modyfi- |Swoje zamiłowanie pokoju czemó więcej, niż cofnię- 
był opuszczać Berlin po swoich urodzinach, które w|kując swoje żądania co do demobilizacyi. „Prawdzi- | ciem nagromadzonych wojsk-— Poseł francuski H ar- 

d. 1 b. m. przypadają i ać się do swojego | wa kombinacya, dodawał urzędowy dziennik, znajdoje court wyjechał do Paryża. 3 2 
majątku. Dzień ten obchodzono w Berlinie nietylko | się wzkazaną w berlińskiem doniesieniu, które twier-| Londyn 2go kwietnia. Według Timesa, mniej 
w domu kanclerza, ale nadto u dworu, coby niemo- |dzi, że co się tyczy warunków demobilizacyi, trudno- więcej obliczywszy, rozchody państwa zeszłoroczne 
gło nastąpić, gdyby kanclerz „wypadł z łaski“. Ce- |ści w ten sposób usnniętemi zostały, że ten główny przewyższą dochody blisko o 1 milion fant. sterl. : 
sarz i królewicz osobiście złożyli mu w tym dniu | punkt angielsko-rosyjskiego sporu pominiętym został | Times zaleca dla wyrównania niedoboru podnieść cło 
powinszowania i dwie kapele wojskowe dawały mu] w protokóle a przeniesionym na inną podstawę ro- | wchodowe na koniak francuski, albo powiększyć po 
serenado. Wprawdzie doznał kanclerz ostatniemi cza- | kowań, mianowicie próby bezpośrednich układów 
sy kilku drobnych pig LE jak np. uchwała pop! Rosją a Turcją." Ważne to oświadczenie 
parlamentu stanowiąca Lipsk a nie Berlin siedzibą | W. b. post zgodnem jest z wiadomością o wysłaniu 
najwyższego trybunału; następnie zachowanie w mi- | do Petersburga Roufa baszy a p. Layarda do Stambułu, 
nisterynm jenerała Stoscha za bezpośredniem wdaniem | którego misya polegałaby na doprowadzeniu do skut- 
się Cesarza , nie mogło być także przyjemnem kan- | ku zobopólnego rozbrojenia. Nie ulega zatem wątpli- 
clerzowi, ale to jeszcze za mało, aby zniewolić kan- | wości, że kwestya rozbrojenia pominiętą nie była, 
clerza do wzięcia dymisyi. Może też obrót, jaki spra- | lecz ujętą została w inną formę, prawdopodobnie bez- 
wa wschodnia wzięła, niepodobać się kanclerzowi, | pośredniego porozumienia się między Turcyą a Ro- 
ale mógłby się i pod tym względem zasłonić rolą |syą; a zatem została jeszcze kwestyą otwartą, co sta- 
swoją, niby niemego świadka, jaką chciał utrzymywać. |nowi główne niebezpieczeństwo położenia a zniweczyć 
Słowem, jeżeli nas nie dojdzie stanowcze doniesie- | może protokół. Wiadomo bowiem, że Rosya między 
nie o fakcie dymisyi, wyjazd kanclerza nie wytłuma- |innemi stawia jako pierwszy warunek zawarcie po- 
czy pogłoski. Kanclerz już nie raz dawał się wyrę- koju z Czarnogórą, a to zawarcie zależne w zna- 
czać swoim ministrom, jakimi byli Delbrück, Camp- | cznej części od niej, zachować sobie może, jako Środek 
hausen, ale wtedy zamykał się w sobie, czekając, nadania sytuacyi _groźniejszych pozorów, 0 czem 
aż przyjdzie chwila, w której znów zjawić się zachce | wciąż nadmienialiśmy 0d chwili, jak ów pokój 
j z Czarnogórą nie przyszedł jednocześnie do skutku 
Bank francuski udzielił zaliczkę 2 miliony fantów |z zawarciem pokoju ze Serbią. W każdym razie wi- 
sterl. rządowi rosyjskiemu, podobno na wykupno | docznam jest, iż po podpisaniu protokółu punkt cięż. 
kuponów kwietniowych pożyczki zagranicznej. kości znajdować się będzie w układach z Lurcyą, nad 
rezes gabinetu francuskiego Simon wyjechał do | któremi czuwać ma nowo wysłany poseł angielski 
Włoch, co mu ze strony republikańskiej biorą za złe, | p. Layard. Protokół przedstawiony będzie Porcie, a 
jak w ogóle partya ta nie jest z niego zadowoloną, |czy ona ma być wezwaną do podpisania go, czy nie, 
uważając go za nazbyt powolnego wobec kościoła | niewielką do tego przywięzują wagę, lecz ważnem jest, 
katolickiego. Ostatnia alokucya papieska z à. 12go | jaką Porta przyjmie w ogóle postawę wobec nowego 
marca zrodziła też między republikanami mniemanie, |w Europie zwrotu rzeczy. Najnowsze doniesienia z 
że rząd francuski przyrzekł Ojcu św. wsparcie na | Stambułu twierdzą, że stronnictwo pokojowe w rzą 
przypadek, gdyby rząd włoski chciał naruszyć ustawę | dzie ma w tej chwili najzupełniejszą przewagę. 
no zaa papiestwa.* Książę Dócazes musiał się| Bądż co bądź, położenie w tych ostatnich dniach 


z tego powodu usprawiedliwiać prywatnie. musiało być bardzo ważne, skoro hr. Andrassy nie | niom Rosyi. 
Bukareszt 2go kwietnia. Gdy w niektórych 


okolicach wilajetu Dunajskiego daje g ogg 
rdzo suro- 


małej sumy zysków do sumy akcyjnego kapitała na 
uwagę, możemy sobie wystawić, że i dywidenda tylko 
nader małą okazać się może. 

Nie potrzebujemy wspominać o tem, że austrya- 
cki zakład kredytowy jest jedną Z najsilniejszych 
instytucyj finansowych wiedeńskich, ale nadmienić 
wypada, że głoszono powszechnie, co zresztą i z wy- 
kazów ruchu zawartych w sprawozdaniu Rady zawia- 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 

Nizza 30 marca. Potwierdza się, że br. Harry 
Arnim chory jest na różę na twarzy i pozbawiony 
został wzroku. Lada dzień przewidują jego koniec. 
Zachowuje on się zupełnie spokojnie. 

Londyn 31 marca. Dochody państwa w roku 
skarbowym 1876/7 wynosiły 78,565,036 fant. sterl., 
wyżej o 153,036 f. st. nad preliminarz a wyżej 0 
1,433,343 f. st. od przeszłorocznych odchodów. 

Londyn 1 kwietnia. Według Observera wczo- 
raj po południu podpisany został protokół. 

Petersburg | kwietnia. Otrzymano tu donie- 
sienie o podpisaniu wczoraj w Londynie proto- 
kółu. Notyfikowany on będzie Porcie niebawem. 

Kopenhaga 31 marca. Sesya sejmowa prze- 
dłażoną została. Nie przyszło do zgody pod wzglę- 
dem budżetu, gdyż Izby niższa i wyższa uchwaliły 
odmienne wnioski. Izba niższa odmówiła wszelkich 
dalszych rozpraw, chociaż prezes ministrów chciał głos 
zabreć. 

Bukareszt 31 marca. Sesya Izb przedłożoną 


Londyn 3 kwietnia. Mniemają tu, że wkrótce 
nastąpi wyjazd posłannika tureckiego , wzięty na u- 
wagę przy podpisaniu protokółu, dla prowadzenia 


gu. 

Londyn 3 kwietnia. Osnowa protokółu przedło- 
żoną będzie parlamentowi we czwartek, doszła Ona 
Portę wczoraj wieczór, a jutro rano zbierze się rada 
ministrów dla wzięcia jej pod obrady. (Telegram 
stambulski z d. 3 b. m poniżej zamieszczony świad- 
czy, że protokół jeszcze nie doszedł d. 2 wieczór, 
skoro rada ministrów dziś odbyta w Konstantyno- 
polu, postanowiła czekać na nadejście urzędowe pro- . 
tokółu. Red.) Times zaleca Rosyi wykonanie zobo- 
wiązań przyjętych w protokółe. Jeśliby bowiem speł- 


przez lzbę aktu oskarżenia przeciw byłym ministom, 
wypuszczeni zostali z pod oskarżenia byli ministro- 
wie: Kretsulesko, Karp, Kantakuzeno , T. Rosetti, a 
prawdopodobnie to samo spotka dziś Boeresku. 
Bukareszt | kwietnia. Izba deputowanych po- 
stanowiła gr io akt oskarżenia przeciw byłym 
ministrom : Ka 
aku i Mawrogeni, a co do Boeresku, jutro powtórne 
głosowanie nastąpi. Ministerynm sprzeciwiało się 
wnioskowi względem rozeiągnięcia aresztu prewencyj- 
nego oskarzonych ; Izba też odrzuciła takowy. 
Konstantynopol 31go marca wieczór. Jak 
donosi ajencya Hava8a, Rouf basza ma być wysłany 
w szczególnej misyi do Petersburga. Chalil Sze- 
rif basza odjeżdża w przyszłym tygodniu do Pary- 
ła.— Izba deputowanych rozpoczęła obrady nad u- 
stawą o wilajetach. 


Petersburg 2go kwiotnia. Gołos upatruje w 
podpisania protokóła dowód porozumienia się mo- 
carstw co do tego, że Porta obowiązaną jest wyko- 
nać żądania konferencyi, tudzież uznanie, iż Rosya 
ma prawo przedsiębrać kroki przymusowe względem 


Protokół jest podpisany. Jedyny to fakt, który po świą- | wyjechał, jak to zamierzał, na święta do Terebes i od- 
tecznej do tej chwili przerwie zapisać możemy. Jaką jest | łożyć musiał swój zamiar aż po Świętach. 
doniosłość tego faktu? Odpowiedzieć będzie można Dzienniki rosyjskie przedświąteczne, które nas do- l 
dopiero znając tekst protokółu i treść połączonych z | chodzą, nieświadome jeszcze © podpisaniu protokółu |wy okólnik, w którym wzywa władze, aby unikały 5 
nim umów dodatkowych, a to dla prostych śmiertelni- | w Londynie, po raz setny głoszą bezinteresowność wszelkich zajść z chrześcianami. Konsul angielski A 
ków nie wtajemniczonych dotąd w szczegóły najnow- Rosyi na Wschodzie, a zdaniem ich rokewania pro- jW Ruszczuku wybiera się na objazd po Bułgaryi. H 
szych układów londyńskich, nastąpi zapewne nieba- | wadzone w Londynie są daleko mniejszój wagi, ani- 
wem, gdyż niewątpliwie w najbliższym czasie mini- żeli rezultat wiodących się w Stambule układów o 
strowie paszy syg nie sam protokół, to wyczer- pokój między Portą a Czarnogórą. Podnoszą też o: 
pujące ò nim złożą oświadczenia w lzbach. Czekać | becność w Petersburgu deputacyi bośniackiój i przy- 
pf wypada z ostatecznym sądem o tym nowym wiezione przea nią skargi zanoszone do u rosyj- 

a w każdym razie ważnym obrocie zaj? w spra- |skiego przez ludność tak zwanój starój Serbii, zamie- | burga dla uporządkowania kwestyi rozbrojenia, 0Cze- 
jawia się |szkującój wilajety tureckie, Nie przypuszczają też |kuje Turcya poprzedniego urzędowego udzielenia 80- 
bie protokółu. Słychać, że Czarnogórcy chcą poprze- 
stać na odstąpienia powiatu Niksickiego. 


względem misyi do Petersburga (Reufa baszy) nio 
jeszcze nie rozstrzygnięto. Delegaci czarnogórscy od- 
wiedzą Savfeta baszę jeszcze w tym tygodniu. Der- 
wisz basza mianowany gubernatorem Sałonickim. 
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względu na wysłanie delegata tureckiego do Peters- 


wie wschodniej. Coraz ira silniejsze 0 
przekonanie, że protokół nietylko niezałatwił ani rozbrojenia armii kisseniewskiój, zanim nie odnalezione 
zamknął sprawy wschodniej, lecz nawet nie usunął | zostaną Środki stanowcze, mające zmusić Portę do 
możliwości wojny; ale to pewna, że termin jej roz- wprowadzenia rzeczy istych reform na Wschodzie, 
poczęcia w każdym razie cofa i stwarza nowy dy-| wychodząc z tego, że jeśli protokół ma być teore- 
plomatyczny punkt wyjścia tak dla Rosyi, jak dla |tycznem określeniem obecnój sytuacyi, to siły zbroj 
Europy. A tego zapatrywania się chroniącego | ne skoncentrowane w Besarbii są jéj określeniem 
się przed zbyt wczesnym optymizmem, jest dzisiejszy | praktycznem. ; 
nasz list wiedeński. Dziś możemy uzupełnić podaną przez nas wiado- 
Jednocześnie zgodnie z wyrażonem przez nas Z8TaZ mość, że W. ks. Mikołaj naczelny wódz odwiedził 
w pierwszej chwili przekonaniem, przebieg rokowań |Sławntę i Białocerkiew. Starannie zwiedził sta- 
i ich skutek coraz mniej przedstawia się jako wyłą- |dninę książąt Sanguszków, którą wysoko ceni i z któ- 
czne i Świetne zwycięstwo dyplomatyczne Rosyi, jak | rej stajnie jego zasilają się od dawna. Znajdował się 
to usiłowały wmówić dość niezręcznie telegramy z Pe- | właśnie tam w chwili zasłabnięcia ks. Romana San- 
tersburga do Polit. Corr. Protokół może być chwi- | guszki (starszego) i obłożnie chorego czcigodnego 
lowem wyjściem z kłopotu dla Rosyi, ale nie zwy- księcia odwiedził w jego mieszkaniu, znajdującem 
cięstwem, lub zatarciem wspomnień poniesionych do- | się opodal od pałacu, w którym przyjmowali W. księ- 
7 Wilna donoszą nam, że X. Senczykowski, któ- į tąd porażek w sprawie machodai i. SN się nie u- |cia księstwo Sanguszkowie (młodsi). W Białocerkwi 
rego gorliwość 0 wprowadzenie języka rosyjskiego do | legać sig etha że najświeższe dy, które dopro- przyjmował naczelnego wodza hr. Władysław Brani- 
nabożeństw katolickich poznaliśmy z okólnika do du- |wadziły do podpisania protokółu, prowadzone były |cki, syn hr. Aleksandra. 
chowieństwa gubernii Mińskiej, objawił gotowość ob- |na podstawie nowych zmodyfikowanych wniosków ro- PERSKIE ARA A 


Austryi — ale w każdym razie, tylko w dziennikach, 
które w ten sposób zyskują na kilka dni przedmiot 
do dyskusyi publicznój. I tym razem La ke 

edług 


A... R 
Kursa. Wiedeń 3 kwietnia, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 6455 — Benta srebrna 2 
68-10. — Losy z r. 1860 111'—.  Akcye Banku p 
Narod. 818— Akcye kredytowe 15380 — Londyn k 
12165 — Srebro 107:10 — Napoleony 970'/3. — Ry 
Lombardy 8050 — Losy z r. 1864 133:20 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 212——Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 116:50 — Akcye kolei węg. północ. 
wschod. 9725 — Akzye kolei węg. wschod. —— 
Anglo Bank 74— — Obligacye indemn. galicyj. 
skie 8430 — Losy vremiowe węgierskie 74—. — 
Marki 59'95 — Rubia 14950. 

Usposobienie giełdy : mierne. 


pi go hr. Taaffe. Jakkowiek niedorzeczność tego do- 


AW" 


niu kogokolwiek z gabinetu austryackiego mowy 
być nie może, a tem mniój bar. Lassera. Niejedno- 
krotnie bowiem odwoływano się na solidarność gabi- 
netu w przeprowadzeniu ugody węgierskiéj. Celem 
ostatecznego ułożenia projektów w porozumieniu z 
rządem austryackim, przyjeżdżają już jutro ministro - 
wie węgierscy do Wiednia. 
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| reotora Jasieńskiego 


| obywatela z Podlaskiego, żołnierza 
z powstania z r. 1863, 

1 odbędzie się 

| Nabożeństwo żałobne 
j we Środę d. 4 kwietnia b. r. 


o godz. 10 zraną 
w kościele XX. Pijarów. 


Obwieszczenie, 
L. 14061. (835-1-3) 


Ponieważ zasady subwencyonowania źreb- 
ców ustanowione reskryptem c. k. Minister- 
stwa rolnictwa z dnia 5 listopada 1873 r. 
1. 12022 w znacznój części zostały zmie- 
nione późniejszemi reskryptami c. k. Mini- 
sterstwa, przeto ogłasza się niniejszem — 
na wniosek komisyi krajowój chowu koni, 
przepisy, jakie w powyższym przedmiocie 
obecnie obowiązują, już to na podstawie 
powyżój wymienionego reskryptu c. k. Mi- 
nisterstwa rolnictwa, już to na podstawie 
późniejszych reskryptów tegoż Ministerstwa 
a mianowicie z dnia 4 listopada 1876 r. 
1 11918 i 22 stycznia 1877 r. 1. 14239. 


Zasady subwencyonowania źrebców są za- 
tem następujące: 

1) Subwencyę z fuaduszów państwa na 
chów źrebców przyznaje się wtedy prywa- 
tnemu chodowcy albo stowarzyszeniu, jeżeli 
o nią podadzą i zobowiążą się do równo- 
czesnego chodowania czterech źrebców, bez 
względu na to, czy sami te źrebce wycho» 
dowali czy też ja kupili. 

Dla maiśj jak czterech źrebców nie u- 
dziela się subwencyi. Właściciele poszcze- 
gólnych źrebców, mogą, jeżeli te posiadają 
potrzebne własności, zgłaszać je do odby- 
wającego się co roku premiowania i tym 
sposobem otrzymać pomoc w chodowli ts- 
kowych. 

2) Subwencyę mogą otrzymać tylko cho- 
dowcy zasługujący na zaufanie, po których 
można się spodziewać, że mają potrzebne 
fachowe uzdolnienie, aby prowadzili racyo- 
nalny chów źrebców i którzy wreszcie mogą 
udowodnić, że posiadają odpowiednie lokal- 
ności (wygony, pastwiska itp.) do racyonal- 
nego chowu zgłoszonych źrebców. 

3) Źrebce, dla których się żąda subwen- 
cyi, niemogą w razie gdy się podaje o sub- 
wencyę mieć jeszcze jednego roku. Poda- 
nia o subwencyonowanie starszych źrebców 
nie mogą być uwzględnione. Źrebce, dla 
których się żąda subwencyi, muszą pocho- 
dzić z dobrego zawodu i dobre rokować 
nadzieje pod względem jakości. 

4) Roczna subwencya dla każdego źrebca 
powinna mnićj więcój równać się rocznój 
potrzebie owsa, wysokość tój kwoty ma 
odpowiadać stosunkom krajowym i cenom 
paszy, a w każdym poszczególnym wypadku 
ustanewia ją c. k. Ministerstwo rolnictwa 
na wniosek krajowój komisyi chowu koni. 
W ten szosób dla zgłoszonych źrebców o- 
znaczona subwencyą pozostaje taka sama, 
przez cały czas za jaki ją otrzymują, bez 
względu na to, że źrebce rosną w lata. 

rebce bowiem powinny już w pierwszym 
roku odpowiednio być owsem żywione i 
dojść do tego stanu, aby w latach następ- 
nych nie potrzebowały więkazój ilości owsa. 
Subwencya wypłaca się w rocznych ratach 
z dołu, za rok ubiegły, począwszy od dnia 
oznaczyć się mającego w sposób w ustępie 
12 wyłuszczony, W razie, jeżeli który ze 
źrebców padnie bez winy właściciela, wy- 
płaca mu się część kwoty subwencyjnój, 

rzypadającój aż do dnia, w którym źre- 
iec padł. 

5) Subwencyonowane źrebce są wyklu- 
czone od ubiegania się o premie za sta- 
ranny chów koni. 

6) Chodowca, który dla swych źrebców 
otrzymał subwencyę, przyjmuje ną siebie 
cbowiązek chodować je tak długo racyo- 
ralnie i starannie, dopóki nie dojdą do lat 
trzech i sześciu miesięcy. k 

T) Jeżeliby właściciel sprzedał którego 
z tych źrebców bez zezwolenia c. k. Miui- 
sterstwa, zanim dojdzie do powyższych lat 
i w czasie, kiedy peństwo na tegoż utrzy- 
manie udziela subwencyę, to będzie obo- 
wiązany pod rygorem politycznój egzeku- 
cyi nietylko zwrócić otrzymane już raty 
subwencyi, ale nadto zapłacić za każdego 
Źźrebca, któregoby sprzedał bez powyższego 
zezwolenia karę konwencyonalną w kwocie 
200 złr. 

8) Skoro subweacyonowane źrebce dojdą 
do 3'/, lat, będzie właściciel obowiązanym 
sprzedać je Ministerstwu rolnictwa. C. k. 
Ministerstwo zaś gotowe jest zakupić z po- 
między tych źrebców wszystkie te na sta- 
dniki rządowe, które będzie uważało za 
zdatne na stądniki i reproduktory dlą kra- 
jowego chowu koni. 

9) Cena źrebców będzie ustanowioną na 
podstawie dobrowolnćój umowy pomiędzy 
Ministerstwem rolnictwa, a właścicielem 
źrebców. Jeżeliby taka umowa nie przyszła 
do skutku w przeciąga 6 tygodni od dnia, 
w którym oferta chodowcy nadeszła do 
c. k. Ministerstwa rolnictwa, to chodowca 
zaoże wolno rozporządzać źrebcami nie 
vprzedanemi ©. k. Ministerstwu. 

10) Chodowca subwencyonowanych źreb- 
ców ma się zobowiązać kontraktem zawar- 
tym z c. k. Ministerstwem rolnictwa, że 
dotrzyma powyżój wymienionych postano- 
wień. Kontrakt ten ma być spisany w trzech 
egzemplarzach — jednym ostemplowanym, 
dwóch nieostęplowanych — i przedłożonym 
do zatwierdzenia e. k. Ministerstwu rol- 
nictwa. 


j|tom prawo zamknięcia wypłaty dalszej sub- 


j|lowi ogierkiem takim rozporządzać według 


| | urodziły. 


"ica następnego roku oglądnie komisya te źre- 


"CZAS z Środy 4 Kwietnia 1877. 


OGŁOSZENIE LICYTACYT 


„. Byrekcya 
GAKŻADU POZYCZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosztowności 
w złocie, srebrze I w drogich kamieniach, 


Komisya krajowa chowu koni oglądnie je| zastawione w czasie od 1 Grudnia 1875 do 30 Marca 1876 włącznie, jak również 
w ciągu września i doniesie o tem c. k. Mi- ubramie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
nisterstwu rolnictwa. W ciągu lutego i mar-| 1 Czerwca 1876 r. do dnia 30 Września 1876 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do 8. 22 statutu, w d. A6 
Kwietnia 1893 r. i dni następnych od godz. 9! przed południem ma 
regn ulicy S. Rocha naprzeciw jatek pod 1. 468, w drodze 
publicznéj licytacyi najwięcéj dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną. 

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- 
minem licytacyi, t. j. do dnia 13 Kwietnia 1877 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. | (8283-2-3) 


11) C. k. Ministerstwu rolnictwa służy pra- 
wo poddania subwencyonowanych źrebców re- 
wizyi w czasie ich chodowli, a po upływie 
każdego roku i wypłaceniu rocznej subwen- 
cyi, wypowiedzenia kontraktu właścicielowi 
co do każdego poszczególnego źrebca a za- 


wencyi. Natomiast wolno będzie właścicie- 


woli. 

12) Chodowcy, którzy zechcą podawać o 
subwencyę na utrzymanie swych źrebców ma- 
ją zgłoszenia wnieść do komisyi krajowej cho- 
wu koni najdalej de końca sier- 
pnia tego roku w którym się źrebce 


bce po raz wtóry i wtedy oznaczy te z po- 
między nich które obiecują być zdatnemi re- 
produktorami i tem samem uznane będą za 
odpowiednie do subwencyonowania. Co do 
tych ostatnich źrebców zawarty będzie kon- 
trakt w sposób w ustępie 10 oznaczony i 
przedłożony e. k. Ministerstwu do zatwier- 
dzenia. C. k. Ministerstwo przyjmuje dzień 
pierwszych oględzin przez komisyę krajową 
chowu koni (we wrześniu ubiegłego roku) 
jako termin, począwszy od którego źrebce 
mają być subwencyonowane. 

Przeciwnie źrebce, które komisya na wio- 
snę mie uzna za odpowiednie do sub- 
wencyonowania, nie otrzymają subwencji ta- 
kże i za czas od pierwszych oględzin w je- 
sieni aż do drugich na wiosnę. Wybór i za- 
kupno tych sabwencyonowanych źrebców, któ- 
re doszły do 3'/, lat, powinny się o ile 
możności odbyć w pierwszej połowie września. 


Z o. k. Namiestniotwa. 
Lwów dnia 22.marca 1877 roku. 


Ogłoszenie. 


Dr. Fr. Lengila 


Balsam brzozowy. 


KA Już sam przez się sok roślinny, którzy ciecze z kiej gdy się drze- 
j wo wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczy- 
2M 222 niający się do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na 
Gw WY balsam p zi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. 
EA oss wieczór posmaruje tymże twarz lub inna ady | skóry, to się do zajutrz 
„pó rana oddzielą prawie nieznacznie łuski pod któremi 
skóra staje się mieniąco biała. Ę 
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
Pino, czerwoność nósa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem uży 
1 złr. 50 e. z przesyłką pocztową © 10 ent. więcej. (613-4-12) 
Skład i Bokar od srebrnym orłem. 


: we Lwowie w apt. p. Z 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
wyrobu Józefa Trauozyńskiego 


Apteka „ped Werona w Firakewie. 


PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadzjąca cerre kolor jakby aksamitny. Cena 85 omt, — MYDB. 
TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze, Cena 25 c. —: MYDŁO GLYOERY. 
NOWE stałe 40 o., goste w flaszkach jak CI 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Roggi 
z puszkiem. Cena 1 zir. -- WODA KOLO SKA po 40, 60, 80 ont. do 3 złr. — PASTA DO ZĘB 
Oena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie eig tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy 
jemną często sig wytwarzającą. Cena 30 i 75 o.-- PR ME do zgbów roślinny nieszkodiiwy 50 e. — 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 o. — MAŚĆ NISZCZĄCA odgniołki, Cena 50 cent. -- 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE, Cena 1 złr. 50 ct. — SMAROWANI® BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 
usuwa prta, OR orażenia itd. złr. 1°80 —- KROPLE amerykań. od bólu zębów a 0,— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr, 1'50. — CEMENT LUE 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. —- WAYA 
chmiast. Cena 25: cent. — KROPLE 
o nacierania twarz 
włosów 75 ©. — P 


Z powodu zimną i nie- 
pogody obchód RZ: 
KAWKE na Podgó- 
rzu odłożonym jest na 
niedzielę t. j. $ kwie- 
tnia b. r. (837-1-3) 


Magistrat miasta Podgórza 


ŚMIERZAJĄCA ból zgbów na 
dnia 3 kwietnia 187% r. ELIR R 


CUDOWNE od bólu zębów 50 o. — przeciw flukzy; 
50 ©. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN ar órosł 
MADY w różnych prentah i zapachach, fiksatoary po 50 o. — MYD: ho: 


jowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i l eyot — PASTYLKI PIERSIOWE od 
Zuchwała kradzież. |sax':0 « —- CZOKOLADKA ta robaki 40 e -- BYRÓP BALGAMICZNO T przeciw ka- 
A ESY ROCA „|szlom, katarom, bólu piersi i t. d. Cena 1 złr. 20 ont. — PASTYLKI CZOKOLADOWĘ Z 
W pierwszym dniu świąt wyprosiła się u swej|50 cnt. — ZIÓŁKA ACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE, — 


Pani służąca Maryanna Madejska w domu pod L. 
99 przy łące św. Sebastyana zostająca na poobie- 
dną przechadzkę i wyszła około godziny trzeciej. 
Zaraz po jej wyjściu narobiła w domu hałasu pia- 
stunka do dzieci Leona Fraszkowska, która widzia- 
ła przez okno wybiegającą z kamienicy Maryannę, 
ubraną w skradziony jej szal turecki jedwąbny, ko- 
sztujący 15 dukatów. Opatrzywszy swój kuferek 
znalazła go Leona Fraszkowska jakimś dobranym 
przez Maryannę kluczem otworzony i zauważała nad- 
to brak chustki niebieskiej na głowę wartości 3 złr. 
w. a. dwu obrączek srebrnych i gotówką 3 złr. w. a. 
Maryanna Madejska znikłą ze skradzionym z za- 
mkniętego kuferka szalem i chusteczką a powia- 
domiona o tem natychmiast c. k. Dyrekcya Połi- 
cyi i c. k. Sąd karny żadnej dotąd o Maryannie 
nie mają pewnej wieści. 

Bogaty i ciężki ten szal jedwabny ma Leona Fra- 
szkowska w podarunku od swej dawnej Pani JW. 
Hr. X... i ceni go sobie nad wszystko tak, że jest 
obawa szaleństwa u tej biednej kobiety, przeto upra- 
szą się świetne Władze bezpieczeństwa i PT. Pu- 
bliczność, aby osobę z podobnym szalem tureckim 
łatwo w oczy wpadającym, koloru czarnego ze 
złoto-żółtemi pasami i drobno tkane- 
mi palmami, przytrzymać lub w ręce władz od- 
powiednich oddać raczyły. (838) 


starego węgierskiego 
100 butelek wina, pojedynczo lub razem 
w bardzo przystępnej cenie do pozbycią.— Wiado- 
mość w handlu W. Sobolewskiego w Krako- 
wie przy ul. Floryańskiej L. 329. (811-4 6) 


Skradziono cukiernicę 


srebrną, gładką, z zaokrąglonemi krawę- 
dziami, cyfrą gotycką H. C. na wieku. — 
Posiadający ślad tój kradzieży, raczą za-|Ę 
wiadomić Tarnowska Inspekceyę || 
policyi, gdzia stosowną otrzymają na-|] 
grodę. (834-2-3) 


CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 o. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZANIA 25 s. — PZ. WIĘT 


kich klinikach i deat p: 


z: natychmiast pod zaręczeniem 
„itd. karakony i inne domowe ówady. — 


karzy. Sposób użyci+ bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daja tio dziecku do pieza. Cena płowa 1 złr. 50 cent. — INS 
D różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne P ppkn we, — PASY brzuszne kobiece, >- 


dyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani 
S Z FLAS ienia dzieci, — INCHALA 


A At tę przy gardłanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERY. 


PIRA. 
KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do YOAĆ, — IRRYGATOBY DRA. Eguisiera, — WS ik WZI mers 
ZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO. 
KI de wzmocnienie 


pod Ho- 


Powyższe środki wyraża i uireymuje Józef Wraunczyńwki mptekarz pat: 


vonas” w irakowie. 


Oryginalna Pasta Pompadour 


W całym świecie znana istniejąca 150 lat, p i f 
jedyny środek leczniczy i konserwujący, zapomocą którego usunąć można bez śladu w przeciągu 
14 dni za pisemnem poręczeniem piegi, plamy wątrobiane, węgry, blizny z osp i odry tłuszcz 
w skórze, czerwoność nosa, w ogóle wszelka nieczystość na twarzy. To pisemne poręcze- | 
mie jest tak pewne, że jeżeliby ta uznana za dolną oryginalna pasta Pompadour nie pomogła, 
pieniądze natychmiast gotowką zwrócone.będą. Cena słoika wraz z opisem użycia 1 złr. 50 ct. 
(541-2-6) Wilhelmine Rix, wdowa lekarza Dra Wojciecha Rixa. 


Przy jedcćj z lepszych ulic w Krakowie 
jest do sprzedamia pod korzy- || 
stnemi warunkami 


Dom nowy, cynkiem kryty. 
Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim u 


portyera Michała. — Bez pośrednictws. 
(794-4-6) 


W Wiedniu, Adlergasse 12, 2te Stock im eigenen Hause. 


BUMAJKE |Adwokat Dr Binder 


po oryginalnym holenderskim buhaju 

od swojskich miecznych krów, dwa ro- = Rzeszowie 
czniaki i dwa półtoraroczne są do|poszukuje koncypienta z +- 
sprzedamia w Sulistrowy po-|dwosacky praktyką, co najmniej dwn- 


l RUR podzją Szanownój Publiczna- 
ści, iż przyjmuję wszelkie roboty 
blacharskie, tudzież zamówienia na 
roboty co do pokrywania dachów 
łupkowym kamieniem, tekturą ogniotrwałą 
i filcem — nienaruszając wskutek tych robót 


|Zarząd dóbr in mogi zaras 


ute 
w aptece, w Rynku. 


; dobrych obyczajów i 
i Zarządca aidant rearing 


| | gospodarstwie, może zaraz przyjąć obo- 


Nakładem: -- 
Towarzystwa Lekarskiego Krakowskiego 
wyszedł portret litografowany 


ś. p. Prof. Dra SKOBLA, 


starannie wykonany w dużym 
formacie ma pięknym papie- 
rze im folio. 

Nabyć można w Administracyi „Prze- 
glądu Lekarskiego“, jakoteż w księgarni 
Wgo Krzyżanowskiego po cenie 8 Zir., 
z przesyłką pocztową 8 złr. 30 e. 

Dla Członków korespondentów 
Towarzyst. Lekarskiego Krak. z przesyłką 
3 zir. W. A. (829-2-3) 


w Krakowie 
są do nabycia: 
KLUGER WŁ Wykład Hydrauliki Wraz 
z teoryą machin wodnych (dzieło illu- 
strowanę). Paryż r. 1873, str. 1018, 
— Turbina Fourneyron*a — jéj 
teorya dokładna, przybliżona i uwagi 
praktyczne. Paryż r. 1872, in 4to. 
— Teorya turbiny F'ontaine'a 
wraz z zastosowaniem wzorów anali- 
tycznych do obliczenia wymiarów i 
pracy tój machiny. Paryż r. 1973 in 40. 
— Wykład wytrzymałości ma- 
teryałów i stałości budowli. 
Paryż r. 1876, str. 599. Ą 
== Listy z Peruwii. Kraków 1877, 
LAVALLE S. A. Milka kartek z dzienni- 
ka podróży po Mtosyi. — Kra- 
ków 1877 r. 
Dr. ZIELENIEWSKI. Rys RBalneologii po- 
wszechnćj. Warszawa rok 1873, 
str. 379. (337-5-10) 


Hpo"etm c. k. miejskiego deleg. Sądu 
powiatowego we Lwowie z d. 18 gru- 
dnia r. 1876 1. 45,846 mianowany kurato- 
rem niewiadowych spadkobierców zmarłego 
we Lwowie dnia 16 maja 1876 r. Szymona 
Kazimierza dw. im. Paszkowskiego, c. k. wi- 
cedyrektora Tabuli krajowej, wzywam wszy- 
stkich, którzy sobie jakie prawo do spuścizny 
jego roszczą, aby się do mnie zgłosili. 
Dr. Ludwik Bobownik, 
Adwokat krajowy we Lwowie Nr. 13 
(798-3-3) ulica Halicka. 


Do Salonu mód P. Ebers 


przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 329, 
nadeszły modele kapeluszy paryskich i wie- 
deńskich. Jest także duży wybór czepków dla 
starszych osób, ubiorków, kokard, negliży- 
ków i kwiatów. Wszystko po cenach bardzo 
umiarkowanych. (850-3-3) 


Subjekt zegarmistrzowski 


i kilku 
praktykantów 
znajdzie miejsce w składzie maszyn do szycia 
H. NIEMETZ, przy ulicy Grodz- 
kiej pod Nr. 56 w Krakowie.  (845-3-3) 


| DZIEŁA z 
Juliana Bartoszewicza 


„wychodzić będą w Krakowie pód kie- 
runkiem syna autora. 

W skład wydawnictwa wejdą prze- 
druki znaczniejszych prac autora, oraz 
dzieła pośmiertne, po raz pierwszy wyda- 
ne, jako to: początkowe dzie- 
je "Polski (4 tomy), Anna Ja- 
gielionka, Dzieje koście- 
ła ruskiego w R”elsce itd, 

Pierwszy tom wydawnictwa ukaże się 
w pierwszych dniach maja r. b. i za- 
wierać będzie wyczerpaną od lat wie- 
lu historyę literatury pol- 
„skiej potoczna SPESO- 
bem opowiedzianą, znacznio 
powiększoną i dopełnioną. 

Prenumeratę na dziesięć du- 
żych tomów przyjmują wszystkie 
księgarnie. Składać ją można albo je- 
dnorazowo (30 złr.) lub też ratami 
przed 45 maja r. b. 6 złr., na 
stępnie przy odbiorze tomu zgo idal- 
szych z wyjątkiem ostatniego 3 zdr.). 


Skład główny w KRAKOWIE księ- 
garni Dygasińskiego. Listy. i przesył- 
i do wydawnictwa przesyłać. należy 
pod adresem: Kazimierz War- 
toszewicz, Kraków, uil- 

ca Kanonicza Nr. 146. 
(954-3-8) 


Balion Kleczkowskiego 


znany powszechnie z swej dobroci utrzymu- 

je stale na składzie i poleca go przy nad- 

chodzących świętach 7. Sobolewski w Kra- 
kowie przy ulicy Floryańskiej. 

W tymże samym handlu tanio możną na- 

być Fisharmionię palisandrową w 

używaną. (810-4-6) 


Ñe gss 
(849-3-3) 


lub od 1go lipca b. r. — Adres 
posta restante Hasło. 


MIESZKANIA DO NAJĘCIA 
w domu pod 1. 74 przy ulicy Griodzkićj. 
Wiądomość u W-go Adolfa PBLS D 


W Ogrodzie Strzeleckim 


w Tarnowie 


w szkółkach miejskich, są do sprze» 
dania szczepy owocowe w do- 
brych gatunkach, klimat nasz wytrzymują- 
ce, mianowicie: jabłonio letnie i zimowe 
3-letnie po 35 cnt.; jabłonie 4 -letnie zi- 
mowe, letnie i jesienne po 40 ent.; trzech- 
letnie grusze, śliwy, czereśnie po 40 cnt. ; 
morwy kopa zła. 6, jedna sztuką 10 cent. 

Za dobre gatunki zarząd cgrodu zaręcza 
Opakowanie i odsyłka na kolej bezpłatna. 


J. Bachowski, 
ogrodnik miejski. 


ię kupnem i sprzedażą efektów 
Dyrekcya. 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje si 


(782-5-5) 


PIWIARNIA SŁOTWIŃSKA 


przy ul. Grodzkićj w domu p. Wintera, 
przechodzi od. 1 kwietnia b. r. ped za. 
rząd administracyl browaru 
piraty Nłotwińskiego;: vy- 
awać będzie bez podwyższenia cen piwo 
marcowe także butelkami po 12 ct., które 

i na prowincyę rozsyła. 

Restauracya dobra, csny umiarkowane. 
Wyrób piwa przez znakomitego pi- 
wowara z Pilzma (z Czech) cprowadzo- 
nego, dorównywa swakiem i kolorem piwu 
pilzneńskiemu, przezco szczyci się 
wziętością i licznym odbiorem w całym 
kraju. (865-2-3) 


6'/40/ z 60ci0-dniowem wypowiedzeniem 
z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 
y rachunek lub w drodze komisowéj. 


70% 


wa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 


wydaje Asygnacye kasowe na 
łasn 


Kraków dnia 15 listopada 1876 r. 


(37-20-) 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, 


1 monet na w 


Trawy miodowój 


(holcus lanatus} świeżój i pownój dostać można w 
Bochni u p. J. Michnika kupca, po cenie 
4 złr. 50 c. w. a. za korzec, wraz z workiem i wol- 
ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 rose zg Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw do podsiewarnia ugorów i łąk, bo jest naj- 
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu- 
chg, jakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie 
dwuletnich w słabszych gruntach, które od wy- 
marznięcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
(do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach z 
trudnością wschcdzi. Wszelkie reklamacye proszę 
adresować : Zarząd dóbr w Ubrzeżu. pocztą 
Łapanów. (482-11-14) 


Wiedeń. najrzetelniejsza 1 największa 


fabryka 


wiązek jako zarządca majątku ziemskiego. 
Jest w stanie złożyć kaucyę, — Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: W. J. poste re- 
stante Ndzeszów. (852-3-3) 


WYSPRZEDAŻ 


młodzieży końskiej 


w Czudecu. dwie mile dobrej drogi od 


m : A : ż|czta Dukla. (962.9. ia. ;-3-3) | Rzeszowa, zaraz po jarmarku Rzeszowskim 
cza Z T aal e R) m ór Woest; weai re sę: Bmt Deel ODL żelaznych - 
gontowych dschach. — Utrzymuje na skła- === | howyża, dwóch i trzechlatki po og. Justice de me 1 Znyć Je 


Chociaż bieda, to choo! 
Kompletny 


Bazar żartów do usmiamia 


nabyć można natychmiast za trzy złw. 


Tenże składa sig z następnych 10 sztuk nader oryginalnych komicznych rzeczy z których każda 
2 pojedyncza sztuka warta 30 cent. 


dzie szyfer. — Ceny najumiarkowańsze fa- 
bryczne i bardzo przystępne. (7185-4-15) 
Polecając się łaskawym względom 
zostaję z szacunkiem 


w. Rabinowicz, 
Kraków, l. 107 Dz. VIII ul. Starowiślna. 


E .|1 najnowszy przedmiot dla zestraszenia dam w tajemniczem opakowaniu 
EP SĘ 1 przeźroczysta kąrta "RR 
Rzetelni i zdolni z 3 rzeczy madzwyczaj ciekawe, przy otwieraniu packi znejdnją się komiczne ubra- 
28m nia które każdy mcża wdzisć 
A A | E W © | | 2 £ KOJE nagmaly. targ POCZ Paa (EAN £ 
è : = emnicza koperta, z której wnętrza samego do rozpuku uśmiać się można 
którzy cheą być skutecznie czy nnymi w $A- g” 1 daniec aka (oirik, k której riina; aip freege izes < Fiar m 
tezi zabezpieczenia gradowe- e (1 wachlarz czarodziejski przepowiadający przyszłość. 


Ten kompletny bazar żartów składający się z 19-tu rzeczy ko:ztuje tylko 8 złr. 
Dostać można natychmiast przez 


Jux-ifazar selbst 
w Wiedniu, Praterstrasse 16. 


(540-2.6) 


Kisber i synie jego Justice, który był premio- 
wany na wystawie wiedeńskiej, także 15 mą- 
tek ze źrebiętami po og. Schayga Majestoso, 
wszystkich około 100 sztuk, zdrowych i w do- 
brym stanie. af Wasilewski. 

(800 2-6 


Dzierżawa dóbr Arcyksięcia Albrechta 
Lipowa 


poczta Żywiec (w zachodnićj Galicyi), 
stacya kolei Bielsk (w Szląsku austryac- 
kim) poleca _ (738-3-8) 


bardzo pięk.Southdown 


Reiokard & Comp., 


w. Wiedniu 
II. Marxorgasso Nr. 17, 
poleca się do punktualnej dostawy swych bar- 


dzo gustownie wykonanych wyrobów. Iilustro- 
wane cenniki rozsyła darmo.  (119-49-140) 


Pag~ Do dzisiejszego Nru dołą- 

cza się dla prenumeratorów 
zamiejscowych „Cennik pierwszój kra- 
jowój produkcyi ziemniaków nasiennycu | 
Adama Tańskiego w Olszenicy A Lipla- |; 
sie“. Jeneralne zastępstwo na Galicyę 
tryki czystej krwi i Bukowinę uirzymuje Agencya dla Rol- 


do chowu po najtańszych cevach. |Iników S. Mikuckiego w Krakowie. i 
Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński, | 


